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Program gabinetu Wekerlego.
L w ó w  d. 22. listopada.

Wczoraj p rzedstawił się nowy, a raczej 
przeobrażony gab ine t  węgierski obu Izbom sejmu 
węgierskiego, przedkładając zarazem swój pro­
g ram  rządowy. W ykładał go m in is ter-prezydent 
W ekerle. W stęp tego programu, jak  wiemy 
z wczorajszego telegramu, dotyczył spraw ze­
wnętrznych , nie mógł przeto zawierać nic no ­
wego. Uwagę zwraca tylko ten fakt, że podno­
sząc te sprawy w sejmie węgierskim, do którego 
agend  sprawy zewnętrzne wcale nie należą, W e­
kerle pochlebił Madiarom, gdyż uznał tym spo-, 
sobem sejm węgierski za pa r lam ent państwa, 
które posiada w łasną dypiomacyę i w łasne woj­
sko, które własną swoją prowadzi politykę m ię­
dzynarodową.

Ale m niejsza z tem —  jedyną doniosłą 
częścią program u są dalsze onego ustępy, odno­
szące się do wewnętrznymi spraw węgierskich. 
W  tym względzie oświadczył W ekerle:

„Na polu polityki kościelnej będzie dążył 
nowy gabinet do u trzym ania  porządku i pokoju 
wyznaniowego, przy zastrzeżeniu  państwowych 
interesów i takiem ukształtowaniu wszystkich 
instytucyj, aby tworzyły trw ałą  rękojmię zacho­
wania tego kierunku. Pro jek t ustawy, dotyczącej 
recepeyi izraelitów, je s t  już ostatecznie ułożony; 
projekty ustaw o prowadzeniu powszechnych 
m etryk cywilnych i o wolnem wykonywaniu  re- 
ligii będą przedłożone do konstytucyjnego trak ­
towania w ciągu zimy. W okresie przejściowym, 
prowadzący metryki, obecnie urzędujący (ducho­
wni) mają  przy chrztach dzieci z m ałżeństw  m ie­
szanych uwidoczniać w obecnych metrykach 
przynależność religijną dotyczących osób. W razie 
odmowy ze strony prowadzącego metryki, będą 
w tej miejscowości na tychm iast metryki cywilne 
zaprowadzone.

Co się tyczy prawa małżeńskiego, powziął 
nowy gab inet jednom yślne  postanowienia, doty­
czące zasadniczych podstaw relormy, a zatem 
także obowiązkowych ślubów cywilnych. Gabinet 
otrzymał najwyższe upoważnienie do złożenia de- 
klaracyi, że odnośny projekt ustawy raa za pod­
stawę powszechne państwowe prawo małżeńskie, 
obowiązujące wszystkich obywateli państwa, cy­
wilną jurysdykeyę państwową w sprawach m a ł ­
żeńskich i obowiązujące śluby cywilne; przyczem 
samo się przez się rozumie, że prawo korony za­
tw ierdzenia  pojedyńczych postanowień odnośne­
go projektu ustawy, pozostaje nienaruszone. Po­
stanowienia  artykułu  ustawy 58 z roku 1868, o- 
graniczającego wolne rozrządzanie rodziców reli-  
gią ich dzieci, będą zniesione.

Dalej kładzie nacisk program W ekerlego na 
utrzym anie  prawno-państwuwej ugody z r. 1867 
(z Austryą) jako dzieła trwałego, tudzież na 7;a- 
cńówaxnie liberalnego kierunku, uzupełnienie siły 
wojskowej, usunięcie korupcyi wyborczej i kon­
sekw entne  przeprowadzenie rozpoczętej reformy 
walutowej.

Zarówno przy pojawieniu się gabinetu w I-  
zbie posłów, jak i po złożeniu oświadczenia W e­
kerlego, rozległy się żywe okrzyki e ljen !  ze s tro ­
ny ministeryalnej.

Następnie  zabrali głos przawódey opozycyj - 
nyeh frakeyj Izby posłów. Eótvót przyrzekł rzą ­
dowi silne poparcie przy zaprowadzeniu ślubów 
cywilnych. Hr. Apponyi powiedział, że za W e- 
kerlem stoi w ukryciu Tisza, co stanowczo zwal­
czać należy. Nakoniec przemówił Ugron, który 
ostatnie przesilenie nazwał rewolucyą pałacową 
w ion ie  stronnictwa liberalnego (ministeryalnego), 
inscenowaną przez Tiszę.

Wekerle replikował, że nowy gab inet nie 
ścierpi wpływów, za które odpowiedzialności przy­
jąć  nie może.

W Izbie magnatów złożył Wekerle takież 
same oświadczenia. Klerykalni m agnac i:  F e rd y ­
nand  Zichy, Geza Szapary i Maurycy E sterhazy
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oświadczyli, że nie cofną się przed najgorętszą 
walką z nowatorstwam i kościelno-politycznemi, 
jakie  rząd  zaprowadzić zamierza.

Wieczorem zjawił się W ekerle w klubie l i ­
berałów.

Powszechnie sądzą, że parlam ent węgierski 
będzie rozwiązany.

Program  wewnętrzny Wekerlego był nam  
już  wczoraj znany — nowe są jedynie  bliż­
sze szczegóły co do układu rządu z koroną 
w sprawie obowiązkowych ślubów cywilnych. 
Term ina wniesienia odnośnego projektu ustawy 
Wekerle n ie  zapowiedział, —  znaczyłoby to chy­
ba, że rządowi nie spieszno z tą arcydoniosłą 
in n o w acy ą , wszelako już  przewcdzca skrajnej 
lewicy Eótyos chwycił nowy rząd za słowo, a 
trudno także, aby liberalny kalwinizm, maso- 
nizm i neożydowizm zadowoliły się uznaniem  
obowiązkowych ślubów cywilnych w zasadzie, 
bez rychłego przeprowadzenia ich w praktyce.

Może jednak  zawahają się wobec burzy, 
jak a  już się wszczęła pomiędzy katolikami. Już  
wczoraj podaliśmy zapowiedź M agayer A llam a , 
co uczyni episkopat węgierski w razie, jeżeli 
nowy rząd złoży oświadczenie w sprawie zwła­
szcza obowiązkowych ślubów cywilnych takie, 
jakie właśnie wczoraj złożył. Jakoż w Izbie p a ­
nów ozwała się ze s trony magnatów katolickich 
przygrywka wojenna, a M agayr A lla m a , organ 
katolickiego duchowieństwa węgierskiego już  n a ­
wet odkrywa plan kampanii.

„Katolicy w ęgierscy — pisze on — muszą 
się zbroić do walki, skoro państwo zabiera się 
do uderzenia na sakram enta , na  dogm ata i ka­
nony Kościoła".

N astępnie  podaje cały a rsena ł  środków bo­
jowych, których katolicy użyć powinni w razie, 
jeżeli obowiązkowe śluby cywilue rzeczywiście do 
programu rządowego przyjęte zostaną. Najpierw 
każdej ze czterech niedziel adw entu  ma być 
w kazaniach wykazywanem, że ślub cywilny je s t  
tylko konkubinatem, że żyjący w takiem m ałżeń­
stwie nie mogą otrzymać żadnych sakramentów, 
nie mogą po spowiedzi otrzymać żadnego roz­
grzeszenia, an i też według obrzędów katolickich 
nie mogą być pogrzebani. Pochodzące z takiego 
m ałżeństwa dzieci są n ieślubne, nie mogą być 
przyjmowane ani na księży, ani n a  zakonnice.

Dalej, m ają być urządzane misye ludowe, 
modły publiczne, tudzież zgromadzenia ludu, 
których uchwały m ają  być zakoinunikowywane 
deputowanemu odnośnego okręgu wyborczego 
z tem oświadczeniem, że deputowany winien 
złożyć swój mandat, jeżeli się nie zastosują do 
życzeń, zaw artych w uchwałach zgromadzenia. 
S towarzyszenia  katolickie powinne ślubować, że 
przeciw obowiązkowym m ałżeństwom cywilnym 
walczyć będą wszolkiemi środkami i walkę tę 
podejmie zwłaszcza w szkołach żeńskich (utrzymy­
w anych przez katolików) i należy tworzyć ka to ­
lickie stowarzyszenia kobiet i naród objaśniać 
zapomocą pism ludowych.

„Jeżeli to uczynimy, zwyeięztwo będzie 
nieochybnie po naszej s tronie!" — kończy M a- 
gyar A lla m .

Niemieckie ideały.
L w ó w  d. 22. listopada.

P ose ł  M asaryk poruszył w onegdajszej 
swojej mowie w parlamencie wiedeńskim bardzo 
dotkliwą kwestyę dla Austryi i Słowian ją  za­
mieszkujących, tj. dążność niektórych Niemców 
uczynienia Austryi prowincyą pruską. Już  same 
pochwały, jakie wywołały obelżywe słowa Men- 
gera  tak u posłów Pradego i Ghona, jak u Mor- 
rego i S teinweudera, pouczyć mus^ą każdego 
nieuprzedzonego spostrzegacza, jak i duch panuje 
w tych szeregach niemieckich narodowców. Nie 
chcą oni znać żadnych ugod, żadnych ustępstw.

Najwyższem dla nich prawem jes t  bezprawie 
w ucisku żywiołów, innej narodowości. Takie 
stronnictwo polityczne nie może jednak wyróść 
samo z siebie, bez jakie jś  tradycyi, bez myśli 
przewodniej, bez inspiracyi, bez tendencyi w y­
raźnej. I  w rzeczy samej stronnictwo to p o s ia ła  
swoją literaturę, sifroje ideały żywe w Bismar- 
kach i Sehónereracli, swoje systemy państwowe 
w H artm anach , swoje pieśni i muzykę swoją, 
słowem cały w&rstat umysłowy, całą kuźnię idei, 
w której czasem i jeden  i drugi li te ra t  — jak p. 
M enger — zapożyczy się, kiedy uzna  b roń  swą 
za stępioną i zardzewiałą.

W jednym  z j L i t n i e n  artykułów potrąci­
liśmy o ten t e m a t ; J t j ś e i e  w parlamencie mię­
dzy posłem Mengerem a rałodoczechami uczyniło 
kwestyę jeszcze aktualniejszą. W arto  rozpatrzyć 
się w kilku literaeki<^t enuncyacyach tych n a ro ­
dowców. W Austryi mają oni wprawdzie dość 
organów, ulotnych pism, broszur, ale że tu nie 
czują się tak pewnymi przed ck. prokuraioryą, 
przeto głównem polem ich akcyi publicystycznej 
je s t  prasa niemiecka — i księgarnie wydawnicze 
Berlina. Jed n a  z tych księgarń założyła z po­
czątkiem b. r. osobną bibliotekę w tym jedynie 
celu, aby wzmocnić poczucie narodowości n ie ­
mieckiej. Tyle je s t  bibliotek romansów, powieści, 
uniwersalnych (Reclama, Mayera, Hendla, Spee- 
m anna, Cotty, O ttm anna  itd. itd.), ale nie było 
jeszcze żadnej biblioteki czysto narodowej, nie 
w tem  znaczeniu narodowej, żeby umieszczała 
arcydzieła klasyków niemieckich, ale narodowej 
w znaczeniu najnowszem, z tendencyą Bismarka: 
w ynaradaw iania  innych szczepów, aby niemie-1 
ckiemu duchowi przestronniej było n a  świecie. 
Otóż założono bibliotekę patryotyczną pod ty tu ­
łem  „Deutsche Schriften".

Kto chce się przekonać, jak  daleko idzie 
ślepa, zapamiętała nienawiść niemiecka przeciw 
Czechom, Słoweńczykom i Polakom, niech we­
źmie do ręki którykolwiek zeszyt tego b e r l iń ­
skiego wydawnictwa. Karol Próll w „Deutsche 
Yerm achtn isse  und  deutsehe V ersaum nise“ (Zeszyt 
II. Niemieckie tradycye i niemieckie zapóźnienia) 
tak szlachetnie  się odzywa: Walka Niemców 
przeciw Słowianom w Austryi sprowadzić ma 
n a r o d o w ą  r e f o r m ę  o b y c z a j o w ą  (!) n ie ­
mieckiego ludu w monarchii habsburskiej —  tak 
samo i u nas w Niemczech. A więc Słowianie 
są rodzajem Helotów, na których urządza się 
obławy celem zahartowania  odważnych synów 
Germanii. I  jakiż je s t  ostateczny cel tych w alk?  
Nic innego, jak  wytępienie tych narodów, które 
stoją w drodze proklamowanemu państwu n ie ­
mieckiemu od Bałtyku po Adryatyk.

Nienawiść Niemców przeciw Czechom ro­
śnie z dniem każdym. Sądzili, że naród .ten je s t  
pogrzebany, nie spodziewali się u niego żadnej 
odporności, liczyli, M  fiobiym on wędzie n a  wie­
czne wysługiwanie się ich pasibrzuehom we fa­
brykach i kopalniach na ziemi czeskiej, Aż tu 
zm arły  podniósł się w trumnie, k tórą  powoził 
niemiecki Sehulmeister, kapral i wójt, podniósł 
się i napędził  swoich gości pogrzebowych, k tó­
rzy gotowali się już  do stypy. S traszny swoją 
jednością, wielki swoją pracą żmudną, swoją 
wiarą szlachetną  w przyszłość stoi teraz  naród  
czeski. J e s t  on największą zaporą wszystkich 
swych m arzeń pangerm ańskich . Czechami stoją 
Austro-W ęgry od strony Niemiec, Czechom Au- 
s trya ma też do zawdzięczenia swój byt mocar­
stwowy. Bez Czech, albo po zgermanizowaniu 
tego kraju, państwo H absburskie  stałoby się 
prowincyą niemieeką. A o to Niemcom idzie i 
ztąd gniew. Germanizowaó Czechów w Austryi 
a Polaków w Prusieeh to jest n a  razie pracą i za­
daniem narodowców niemieckich. Keszta da się 
załatwić przy jakiejś  sposobności. Rozdwajać P o ­
laków i Czechów, bratobójczy wywoływać a n ta ­
gonizm wskazywaniem na przyjaźń Czechów dla 
R osji ,  oto jeden z punktów programowych wyż­
szej polityki sprzymierzonych z narodowcami

w bardzo wielu punk tach  centralis tów  aus trya -  
ckich.

Ale przedewszystkiem budzić wypada n ie ­
nawiść przeciw Czechom. Jak iś  Gawałowski, który 
w yszedł na narodowca niemieckiego, pisze poemat 
epicki „Ramphold Gorenz" malujący ustęp z wo­
jen  hussyckich, krwiożercze hordy Żyżki i ucisk 
biednych Niemców (Zeszyt I .  wspomnianego 
zbioru). Niepodobna tu przytoczyć wszystkich 
rymowanych obelg i n ikczemnych napadów na  
naród czeski. W yśm iane je s t  tam wszystko, co 
tylko wielkiego i świętego mieli Czesi w swojej 
przeszłości — a i Polacy.

Ohorn A nton  pisze cały tomik wierszy 
(Zesz. 3) ze skargam i n a  upadek uciskanych 
w Czechach Niemców, opowiada też kilka wy­
padków, jak  na  przechodzącego akadem ika n ie ­
mieckiego Czesi bez najm niejszego powodu rz u ­
cali kamieniami „Zabte ho, bursak, b u r s a k !“ 
(Zabijcie go, to bursz I) jak  Czesi żądają w nie­
mieckiej nawskróś wsi szkoły dla siebie, bo N iem ­
cy nieostrożni sprowadzili czeskich robotników i 
żenili się z Czeszkami —  i inne n iepodobne do 
uwierzenia, a taką nienawiścią  do Czechów 
tchnące bajki, że słusznie  pytać się godzi, d la ­
czego rząd pozwala na  rozszerzanie podobnych 
publikacyj.

Próll w tomiku wierszy vSturm vógel‘‘ (Ze­
szyt 5) całkiem w yraźnie powiada, że tylko 
Niemcy pomódz mogą Austryi.  Na elegiczny ton 
nastroiwszy swoją lutnię, przepowiada, że N iem ­
cy wymrą w Austryi, że w Niemczech zapóźno 
przypomną sobie o posterunku s traconym, że 
Bismarkowi brair we wieńcu laurowym najp ięk­
niejszego listka, gdyż nie oswobodził Niemców 
austryackicb z niewoli. J a k  odgrywa się dziś 
g roby Hunów, tak kiedyś wykopie się i kości 
wymarłych Niemców. Z ale te nie są zbyt szczere, 
w rzeczy samej bowiem chodzi autorowi raczej 
o wytępienie Słowian, a zawładnięcie przez N iem ­
ców obszaru austryackiego. W oła on, aby wyrzec 
się Rzymu, katolicyzmu, i złączyć z Prusami. 
Nie brak natura ln ie  obelg n a  koronę W acława, 
na Jagiellonów, n a  „państwo słoweńskie", bo 
bez grubiaństw  nie ma niemiecko - narodowej 
poezyi.

W  końcu musimy zauważyć, że wszyscy ci 
autorowie Próll, Gawałowski, O horn i inni z Czech 
pochodzą — że kierują oni w Berlinie ruchem 
antisłowiańskim i an tiaustryackim  —  że choć 
chwilowo jeszcze nie rep rezentu ją  niebezpieczne­
go s tronnictw a, to jednak  z czasem nróść w nie 
mogą, zwłaszcza, jeśli rząd austryacki na  robotę 
t? obojętnie patrzyć będzie.

Korespon dency e.
i L o n d y n  19. listopada.

(Demonstracya buz demonstraeyi. — Fiasko komisy i dla 
spraw dzierżawców. — Olbrzymi strajk tkaczy. — Upadek 

produkcji węgla. — Tajemniczość gabinetu.)
{B oy.) Nareszcie! I  bez żadnego krwi roz­

lewu! Bez bójki, bez aresztowań 1 Zupełnie spo­
kojnie odbyło się olbrzymie zgromadzenie robo­
tników pod gołem niebem na Trafalgar-sąuare. 
Mgła, ta  s łynna mgła londyńska, k tóra  8 b. m. 
po raz pierwszy zawisła nad Tamizą, w n ie ­
dzielę skropliła się w dżdżę, zwaną Scotch-m isł — 
nie do opisania ani przetłumaczenia. Była  to 
wielka rocznica „krwawej niedzieli", którą posta­
nowiono uroczyście obchodzić a dzięki m inistro­
wi Asquithowi obeszło się przy tym obchodzie 
bez starć z policyą.

O godzinie 2 był skwer jeszcze puściu- 
sienki, chyba kilku gapiów okrążało poziewając 
s łup Nelsona, a w ulicach rozbiegającyeh się na 
wsze strony stióże bezpieczeństwa zdradzali swą 
obecność. Ale już w 10 m inut po 3 godzinie 
słyszeć się dały w oddali dźwięki marsylianki, 
przy której odgłosie wstąpiły  n a  plac szeregi ro ­
botników z tartaków w Shoreditch, prowadzone

(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Grunangergasse 12; m. Duker 
Wellzeile 6; H. Schallek Wollzeile 11 i J. Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. S einer. 
W FRANKFURCIE n. M. Haaeenstein & Vo ier. i 
G. L. Daube et Comp. — W WARSZAWIE: R. .li­

man et Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: 0 | ł w m l a  zwyczajne t> 

jedno**] i&ltowy wiem lub jegc miejioe fi et. — Re. 
klamy i Nadeetaaa u  wiem lub jogę miejioe 30 tt

przez jeźdźca  w czerwonej bluzie, a na  liche 
szkapie. P ierw sza  ta  so tn ia  wraz z 400 do 500 
term inatoram i, pozbieranymi po drodze, powitała 
skwer g rom kiem : h u r ra !  a  ua te n  okrzyk jak  
z pod ziemi w ypłynęła  kolumna polieyantów — 
jed n a ,  potem druga  i t. d. aż pozajmowały od­
powiednie stanowiska. Opowiadał mi pewien s ier­
żant, że 1000 konstablów  pełniło w dniu tym 
służbę nadzwyczajną a 2000 stanowiło rezerwę.

Teraz z podziwu godną precyzyą ciągnęły 
dosłownie procesje  robotników różnych klubów 
i zawodów prawidłowo w następującym  sk ładzie: 
muzyka gra jąca  m arsy liankę , chorąży oddziału 
z czerwonym sz tandarem , szeregi „towarzyszy". 
Muzyka zwykle składała się z trąb , piszczałek i 
bębnów —  klub z K entisch  Tow n  popisywał się 
oryginalną kapelą, złożoną z 8 dudarzy, którzy 
na tu ra ln ie  grali też m arsyliankę. G ran  ci też, 
g rali —  is tna  kocia muzyka. N aw et Paryżanie  
nie mogli wytrzymać słysząc swój hym n naro ­
dowy w takiem w y k o n an iu ! A sz tandary  ! Co za 
wymowna monotonia —  zwykle n a p is :  W ydzie­
dziczeni! Trzeba bowiem wiedzieć, że były to 
oddziały członków soeyalno-uemokratyeznej fe- 
deracyi.

Nie brakło jednak  radykalnych  i l ibe ra l­
nych klubów z wszech dzielnic Londynu. A więc 
węglarze, murarze, cieśle, kluby g ladstońskie  
z K ensington , Is ling ton , Peckham  itd. itd., liga 
robotnicza z B attersea ,  radykalni piekarze, ży­
dowscy rzem ieślnicy z W hiteehapel, — nies te ty  
nie boso, jak  zapowiedzieli, ...czyż z powodu 
nadm iernego b ło ta?  — komunistyczny związek 
dia sam okształcenia robotników, un ia  służących, 
cukrowarzy, naw et „bez roboty" będący ze swą 
s tarą  chorągwią.

Urządzono sześć t r y b u n : dwie na  olbrzy­
mim tarasie słupu Nelsonowskiego, dwie oparto 
o kolosalne lwy, a dwie zaimprowizowano na 
wysokiej ba lustradzie  poniżej Galeryi narodowej. 
O godz 3*/* na  dany sygnał trąbką wszystko 
ucichło, uszykowawszy się i usadowiwszy, gdzie 
było można Dodać naieży, że obecnych obli­
czano na  40 do 50 tysięcy głów, choć ledwie do 
10.000 robotników. W ystępują  mówcy. Z ta ra su  
przemawiają czterej d e p u to w a n i : John  Burns, 
Sounders, Conybeare i Keir Hardie. Z innych 
trybun popisywali się radykalni koryfeusze lon­
dyńscy i unij różnych.

B urns  odgrywał rolę protek tora  całej de­
m onstrac ji .  Przyjęto  wystąpienie  z ogromnym 
entuzyazm em , a każde zdanie oklaskiwano. „My, 
przemienieni w parobków, robotnicy Anglii, je ­
steśmy p anam i tego kra ju  i chcemy być n im i"
—  woła, a t łu m y :  braw oI — Keir  H a r d ie :  „N a 
tym placu, który pił krew męczenników pracy, 
obwołamy rzeczpospolitą" —  a t łu m y :  brawo!!
— P a n i  A b e l in g -M arx : „Bliski już dzień zem ­
sty ze s trony wydziedziczonych za poniesione 
krzywdy. Niech żyje socyalistyczna rzeczpospo­
l ita" —  a t łu m y : brawo !!!

O godz. 4 V* było po w sz y s tk ie m , w po­
rządku wymaszerowały szeregi, skwer opustoszał 
znów widziałeś tylko kilku gapiów, a tu i ów­
dzie stróża bezpieczeństwa.

Z tego faktu widać, ja k  roztropnie postąpił 
sobie rząd, nie robiąc wielkiej kwestyi z prośby 
robotników o zezwolenie n a  odbycie m e e tin y u  
n a  Trafalgar-square . D em onstracya, którf (spo­
dziewano się) zakazaną byłaby, kto wie jak  
byłaby się skończyła, gdyby min. Asquith  nie 
by ł jej przem ienił swem zezwoleniem na  n a j­
zwyklejsze zebranie „dla w ygadania  się". Fiasko 
więc spotkało in ic ja to rów  tej myśli.

Ale również fiasko spotkało równocześnie 
gab ine t  zkądinąd. Pisa łem  swego czasu o wysa­
dzeniu osobnej k o m is j i  d la  zbadania  sprawy 
wypędzonych dzierżawców. Przewodniczącym jej 
wyznaczono sędzię Mathewsa, znanego ze swej 
stronniczości, k tóra z góry nie wielką obudziła 
wiarę w wynik prac kom isji .  Jakoż zaraz na 
pierwszem posiedzeniu przyszło do skandaliczne-

LISTY z PARYŻA.
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Każdy rok szkolny wprowadza pewne zm ia ­
ny  w p rog ram ach  naukowych. Zgryźliwi widzą 
w tem chwiejność odnośnych włauz, brak pod­
stawy i celu w systemie wychowawczym i biorą 
poebop do utyskiwania na dzisiejsze czasy i 
rządy. Prawda, że nie najlepiej się dzieje na 
tym świecie, ale właśnie owe zmiany są dowo­
dem, że rządy i ludz’.e dobrej woli s ta ra ją  się o 
zaradzenie istniejącym brakom, o sprostanie  no­
wym potrzebom i o postawienie szkoły na tym 
stopniu, n a  jakim, wedle dzisiejszych pojęć stać 
powinna. Jeśli  ma ona nietylko wykształcić teo­
retycznie, ale i przygotować jednocześnie do ży­
cia obywatelskiego, nie dziw, że się w jej ramy 
wciskają rzeczy na pozór ze szkołą niemająee 
związku, jak n. p. nolityka. W gruncie rzeczy 
je s t  w tem słuszność, nad którą rozwodzić się 
rzecz zbytyczna. Ów gim nazyasta  (a właściwie 
collegien lub lyceen) to przyszły deputowany lub 
wyborca, m inister lub wódz; należy więc go upo­
sażyć w te wiadomości i środki, jakich przyszła 
karyera  wymaga, a gdyby nawet kto wolał po­
zostać biernym widzem toć i temu nie zawadzi 
przygotowanie się do zrozumienia swego czasu, 
rzecz trudniejsza niż się na  pozór zdaje, choćby 
się n ie  żądało znajomości głębokiej i wszech­
stronnej. Z tego punktu  widzenia wychodząc, 
doradza jeden  z profesorów uniwersyteckiej mło­
dzi, aby się przypatryw ała  pilnie objawom życia 
publicznego, jak się odbywa wybór deputowane­
go, rozprawa w izbie, rozprawy w radzie m iej­
skiej, nieszpor w kościele katolickim, p ro tes tanc­
kim lub innym.

W pierwszych się przebija komedya życio­
wa, w drugich stan duszy „którego nie zrozu­
miemy z książki" nie pochwyciwszy go na uczyn­
ku. Podobnież ze względów na  potrzeby chwili 
bieżącej podniesiono kwestyę obowiązkowej n au ­
ki rosyjskiego języka.

J e s t  to nietyle wskazówką dzisiejszych 
przyjaznych usposobień francusko-moskiewskich, 
w których szczerość nie bardzo się wierzy, ile 
wzrastającego znaczenia  Rosyi. Już  przed kilku­
nastu laty prof. L eger  tę myśl popierał, obecnie 
popiera ją  bardzo jakiś  Halperyn-Kamiński, lecz 
uiepoprzestając na swoich dowodach, szuka ich 
u innych, więc u wzmiankowanego prof. Leger, 
u Leroy-Beaulieu, u Melchiora de Vogiie P ie r ­
wszy z nich p isze :  „Czyżby język rosyjski nie
był potrzebnym  ze względu n a  politykę i h a n ­
del V Nie wiem rzeczywiście, co można na  to 
odpowiedzieć. Może ktoś się odezwie: n a  co się 
uczyć języka tych ludzi, którzy uczą się nasze­
go ? Niech i tak będzie, ale chociaż oni mówią 
po francusku, bądźeie pewni, że myślą po rosyj­
sku i odzywają się tylko z tem, co się im podo­
ba wam oznajmić. Chciałbym wiedzieć, czy 
D zienn ik  m oskiew ski, In w a lid a  rosy jsk i i tyle 
innych czasopism, nieznanych nam z imienia, 
są wydawane po francusku ? Czy zastanawiacie 
się n ad  tem, że one znajdu ją  echo w całej E u ­
ropie słowiańskie], to jes t  u ludności prawie 
80-milionowej ? Ża panslawizm jest  „kwestyą 
wschodnią" ?'... N ie chcę n a  gruncie  polityki iść 
dalej, niż afisz cesarskiej biblioteki (w 1868 r. 
afisz objaśniał, że „ze względów politycznych i 
handlowych" zaprowadza się nauka  języków 
wschodnich) lecz mniemam, iż każdy rozsądny 
człowiek przyzna bez trudności, że Rosya zasłu­
guje na poznanie o tyle przynajmniej, ile J a* 
ponia."

Od tego czasu, powiada już od siebie Hal- 
peryn K am iński, Rosya zrobiła postępy pod wszy- 
stkiemi względami. Jej potęga polityczna wzro­
sła, jej wpływ umysłowy dał się uczuć s tanow ­
czo. potrzeba więc tę kwestyę badać ze s tano ­
wiska interesów naukowych, literackich, a r ty s ty ­
cznych, oraz m ateryalnych, politycznych, h a n ­
dlowych i przemysłowych. Jeś l i  polityka, rzecz 
niestała, może się zmienić w przyszłości, to na­
leży poznać dzisiejszych przyjaciół, a bardziej 
jeszcze jutrzejszych nieprzyjaciół, jedyną zaś do 
tego drogą, to zbadanie ich myśli i celów zapo-

moeą ich języka. Pod względem handlowym 
kwestya je s t  niemniej ważną: Rosya, będąc prze- 
dewszystkiem krajem rolniczym, nie je s t  w spół­
zawodniczką Francyi w przemyśle, a m a po trze­
bniejsze dla niej produkta od afrykańskiej kości 
słoniowej i złota, to je s t :  lny, wełnę, zboże, n a ­
ftę, m inerały itp. sama zaś głównie wprowadza 
wyroby rękodzielnicze.

Ze Niemcy zawsze solą w oku, więc H al­
peryn-Kam iński zwraca uwagę i na  to, że oni 
wysyłają rocznie na setki milionów swoich w y­
robów dc Rosyi pod etykietą francuską „Ten fakt 
dowodzi, że przy sympatyi w interesach polity­
cznych możnaby zdobyć z łatwością ten ważny 
wynik dla F rancyi" .

Może się H alperyp-Kam iński trochę łudzi 
w tej mierze, bo już i dziś Rosya s ta ra  się 
wśrubować wyroby swoje na targi zachodnie, 
jak  niemniej u siebie stara  się o rozwój prze­
mysłowo-handlowy, lecz nie idzie mi o polemi­
zowanie z obrońcą franko-rosyjskiego porozu­
mienia, a tylko o zakomunikowanie prądów, mo­
gących nas  zajmować, więc poprzestaję n a  roli 
echa — zostawiając rodakom wnioski, sądy, 
przedsięwzięcia, środki itd.

Do rzeczników moskiewskich spraw należy 
Leroy-Beaulien i głośny nad zasługi n iesym pa­
tyczny p ;sarz Melchior de Vogiie, któremu F ran -  
cya zawdzięcza „Za creation du mouvcment en 
fa reu r des IciUcs russes* oraz prof. Alfred Ram- 
baud, nękany  ambicyą, który dosiada moskiew­
skiego kucyka, by na nim dotrzeć do Izby po­
selskiej —  szczyt marzeń każdego francuskiego 
mieszczucha, skoro się jego sakiewka wypełni.

M elchior de Vogiie miał powiedzieć Halpe- 
rynowi-Kamińskiemu „ze zwykłą sobie uprzej­
mością" (klasyczny frazes dziękczynny po in łer-  
w iew ie), że potrzeba nauki rosyjskiego języka, 
którą zamierzają wprowadzić do szkół francu ­
skich, rzuca się w oczy. Nie jestże  widocznem, 
że znajomość tego narzecza s tan ie  się narzę­
dziem powodzenia dla wszystkich ludzi przed­
siębiorczych : inżynierów, przemysłowców, ro ln i­
ków, którzy zechcą uczestniczyć w wyzyskiwa­

niu bogactw nie tknię tych  tego wielkiego p a ń ­
s tw a?  Dla francuskiego wojska pewne ew entu­
alności przemawiają tak  głośno, że dzieciństwem 
byłoby nalegać  o bezpośrednie informowanie się, 
które je s t  jego obowiązkiem.

Z tej s trony  wprawdzie n ie  potrzeba bodź­
ca, bo nie ma tak  małego garnizonu, w którym- 
by oficer jaki nie ślęczał nad wydawnictwami 
technicznemi rosyjskiego sztabu. Wielu mówi 
biegle tym  językiem i m in is ter  wojny nie ma 
najmniejszego kłopotu z urządzeniem  misyj w oj­
skowych, doskonale przygotowanych. M inister 
spraw zewnętrznych je s t  mniej szczęśliwym 
wprawdzie — wydział jego nie znajduje  się 
w opłakanem położeniu z 1876 r. ale n ie  posia­
da pono personalu, spec ja ln ie  przygotowanego 
do badania  na miejscu najm niejszych objawów 
życia rosyjskiego. Przecież to, co było potrzebne 
przed 16 laty, stało się dziś niezbędnem. D a ­
wniej wszyscy wysocy urzędnicy rosyjscy mówili 
po francuzku, nieraz lepiej niż po rosyjsku, dziś 
nastąpiło  skupienie się w sam ych sobie, czego 
dowód w tem, że dzieci największych rodzin 
nie chcą używać innego, jak  rodowitego języka. 
Coraz częściej spotyka się u s teru  ludzi, którym 
nasza mowa niemal o b c a ; wspomnę tylko parę 
imion zmarłych. Loris Melikow, chwilę wszech­
władny w państwie, z trudnością i tylko w osta­
teczności posługiwał się Irancuzczyzną, Gresser, 
szef policyi, również. To koncentrowanie się, ta 
pogarda dla cywilizacji obcej, zwiększają się 
ciągle n a  wszystkich stopniach drabiny społe­
cznej w Rosyi, i wielki czas, byśmy n a  to zwró­
cili uwagę, tak ze względów dyplomatycznych 
jak  handlowych i innych.

Leroy-Beaulieu powiada podobnież, ale obo­
ję tn ie j  — obaj jednak  nie  doradzają w jaki spo­
sób przeprowadzić tę innowaaeyę szkolną wtedy, 
gdy młodzież jes t  przeciążoną niezbędnem i przed­
miotami naukowemi. Pierwszy doradza próby 
w pewnych zawodach specyalnych, jak  np. uspo­
sabiających do zawodu handlowego lub dyplo­
matycznego (w szkole nauk politycznych, o k tó ­
rej bardzo zajmujący artyku ł i trafną ocenę po ­

da ł  P rzeg ląd  p o lsk i we wrześniowym zeszycie rb. 
pióra M ichała  Rostworowskiego, uczą już  mos- 
kiewszczyzny, wykłada prof L eger)  drugi w tych 
la tach, gdy dziecko m achinalnie , od bon, uczy 
się obcych narzeczy.

Kierunek ten  moskalofilski, spowodowany 
koniecznością polityczną, przykry dla nas, ale 
konieczny dla Francyi, ma dwie s trony :  je s t  
w nim  interes państwowy, n iezbędny na do­
bie, j e s t  i g roźba na  przyszłość. Pom iną­
wszy krzykliwe manifestacye motłochu, hałaśliwe 
protestacye przyjaźni na ulicy i tym podobne szop­
ki, k tóre  nie m ają  innego znaczenia chyba to, że 
spekulanci, aferzyści, linoskoki, chevaliers d 'In d u ­
strie  et tu tti quan ti potrafią się obłowić na  głupocie 
ludzkiej i skorzystać z mody (bo moda wszędzie 
się wciska) z dwoma wyżej wymienionemi wzglę­
dami liczyć się potrzeba, bo one leżą w na turze  
rzeczy.

Rosya w zrasta  w znaczenie — przymierze 
z nią po trzebne dziś dla Francyi. Czy będzie 
n iem  iutro —  czy w tej potędze nie ma stron 
słabych, podstaw kruchych, wiązań pajęczych?... 
Odpowiedź mógłby dać tylko ktoś znający zaku­
lisowe sprawy całego zewnętrznego apara tu ,  któ­
ry się rządem nazywa, ale kto go z n a ?  W szak­
że to taka  żywotna kwestya, że do zbadania  jej 
powinn. się znaleźć ludzie debrej woli... Tom a­
szów niewiernych nie brak. Dopatru ją  oni szpar 
w budowie n ie p ro p o rc jo n a ln e j , widzą 0 'm ia n e  
nogi posągu z pod płaszcza ztatanego z różno­
kolorowych embleniatycznych znaków i twierdzą, 
że nie m a potęgi, n a  którąby się porwać nie 
było można, byle w stosowny sposób i w stoso­
wnej chwili, byle n ie  dawać za wygranę, i te  
poeta miał słuszność mówiąc:

„Sto razy wrogów zachwiawszy potęgą,
Skończy zwycięstwem... Grecya jest księgą,
W  której wiekami stoi wypisano,
Że klęska wolnych jest —  świata przegraną."

Katarzyna z  Zygmuntowiczów Opacka.



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 23 . Listopada 1892.
go starcia między n im  a prokuratorami mr. La- 
sonem i Kennym, którzy wskutek zachowania się 
mr. Mathewsa zrzekli się swych czynności w tej 
komisyi, a śladem ich poszli komisarze Murphy 
i Morrough 0 'B rien . Rząd jed n ak  nie dał je ­
szcze za wygrauą. Jak  się ta spraw a załatwi, 
zobaczymy wkrótce.

Inna  sprawa teraz zajmuje opinię publi­
czną. Olbrzymi stra jk  panu je  w lankasterskich 
przędzalniach; 44.000 robotniku w b. stuje. Ani 
pracodawcy, ani pracujący nie okazują najm niej­
szej chęci porozumienia. P oszło  o obniżenie pła­
cy o 5% , która fabrykanci tylko zapowiedzieli, 
a robotnicy odrzncili, stawiając naodw-rót od sie­
bie propozycyę za trzym ania  dotychczasowej skali 
płacy, ale przy 8 godzinach pracy dziennej. F a ­
brykanci na tu ra ln ie  się nie zgodzili, zwłaszcza, 
że owo obniżenie było dla nich konieczne wobec 
coraz silniejszego współzawodnictwa tańszych 
wyrobów indyjskich i niskiego stanu srebra.

Także między górnikami w kopalniach wę­
gla  w południowej Walii wre na dobre. Zeszłego 
tygodnia wydział związku górników walijskich 
wydał do swoich 90.000 członków odezwę o obe­
cnej kryzis w przemyśle węglowym. Stosownie 
io  przyjętej t. zw. slid in g  scalę, polegającej na 
tern, że płaca normuje się według wyższej, lub 
niższej ceny węgla, musieli robotnicy zgodzić 
się na obniżenie jeszcze o 2 8 %  już dawniej. T e ­
raz zaś ma nastąpić obniżenie jeszcze o 18%, 
gdyż właściciele kopalń zawarli niekorzystny 
układ z rządem egipskim. Odezwa więc wzywa 
robotników do odrzucenia w ogóle owej skali i 
przyłączenia się do związku narodowego górn i­
ków angielskich celem pow strzym ania  spadku 
ceny węgla. To znaczy znów strajk.

Piętrzą się więc trudności finansowe, społe­
czne i polityczne, a gab inet na to wszystko nie 
— siedzi jak trusia, a jeśli już  trzeba coś po­
wiedzieć, to wysyła np. Carla Kimberleya na 
ucztę n lordmajora, który oświadcza spragnionej 
programu rzeszy: „To tajemnica u rzędow a!“ 
Ciekawym, czy długo da się ogół tak za n o v o ■ 
dzić. Bo obawa wielka zachodzi, że old m an  
tymrazem gra roię m ądrego rab in a ;  oby gó­
ra reform rzekomo przygotowanych nie wydała... 
myszy 1

w ypycha dziesięć innych, a sędzia ocierając krwa- rych kierować musi zawsze myśl o Bogu. Po ślubie 
wy pot ze znoioneffo czołu, nnd św ieżem  wraże- ■ podejmywał gości weselnych ojciec panny młodej,wy pot ze znojonego czoła, pod 
niem jednej kwestyi jurydycznej, uniesiony wspo­
mnieniem jednego faktu, a nie rzadko zagadnie­
nia psychologicznego lub technicznych zawikłań 
fachowych, bezpośrednio i bez wytchnienia musi 
brać pod rozwagę rzecz inną, inne kwestye, inne 
ustawy, inne zawikłania, chociaż mózg spraco­
wany reprodukuje jeszcze stare  wrażenia ! A jest 
to niestety na  porządku dziennym , bo — nie 
mówiąc już o sędziach zawodowych — słysze­
liśmy, że naw et sędziowie przysięgli jednego

podejmywał gości weselnych ojciec panny 
p. Feliks Bartmański w hotelu europejskim, przy 
uczcie weselnej wznoszono lioziie toasty, między in­
nymi wniósł p. dyrektor Deyma bardzo udatny ry­
mowany toast na cześć pp. młodych, dalej p. Napo­
leon Gołaszewski na cześó najstarszej rodziny panny 
młodej, babki jej, p. Mauryoowej Torosiewiczowej, 
przyczem podniósł zasługi jej około wychowania za­
cnych córek i synów, prawdziwych obywateli kraju, 
w odpowiedzi p. Bartmański jpij zdrowie p. Heleny 
Skwarczyńskiej, matki pana młodego —  wśród dal-

dnia rozsądzać m uszą spraw  kilka. Czyż sędzia j szych toastów niezapomniano i o nieobecnym członkn 
choćby dzielnego i bystrego um ysłu, nawet ener- j rodziny, czcigodnym p. Apolinarym Jaworskim, pre- 
g iczn y  i żywy (a przecież i fR gm atycy trafić się  j zesie K oła Polskiego w Wiedniu. Toast na eześó je- 
m ogą) jest w stan ie za ła tw ić  ze spokojem , odpo- ; go wzniósł dr. Nowosielecki, sławiąc go, jako chlubę 
w ieduim  dla kapłana, spraw trzysta, jeżeli w edle ] całego Narodu polskiego, jako przewodnika tylole- 
naturalnyeh i dla każdego łat wych do ocenien ia  \ tniego naszych prac parlamentarnych, które świadczą 
reguł, pow inienby w tym  czasie załatw ić ich j Wiedniowi i całej Europie, (że Polacy są i będą

Szereg toastów zakończył radca dworu Zdański ser- 
deozuem staropolskiem : Kochajmy się! Po uczcie 
weselnej, przeciągnęła się wesoła i serdeczna zaba­
wa do późnej nocy, a opuszczając dom p. Bartmań- 
skiego, żegnały się obie, nowo. skojarzone rodziny 
wzajemnemi życzeniami, aby świeżo założone rodzin­
ne gniazdo było podwaliną nietylko życia rodzinnego,

t rzy?  A przecież musi załatwić trzysta, bo in a ­
czej popadłby w restancye, nie otrzymałby aw an­
su i został zm altre tow any przez nerwowego 
szefa.

W życiu narodów mniejsza o jednostki, 
więc nam nie o tego biedaka chodzi, który nie 
podołał wszystkiemu, bo jednego wypadku g en e ­
ralizować nie można, ale takich wypadków są ale także ogniskiem dla patryotyoznej pracy,
setki, takich spraw  niezałatwionych z należną i p r om o cy e . P. Jan Nowicki rodom z War-
im dokładnością kromę ., a guyby i jedna, czyż ■ 8zaw7 UZySkał ua uniwersytecie jagiellońskim sto-
to je s t  sprawiedliwości wym iarem ! 1 pień doktora praw.

(jdy wzmianka o technicznych trudnościach, j p  Bernard Horowitz, .Śuskulfcant sądowy, ro-
na jakie  trafiają sęaziowie, nie można się p o - ;dein z j aBg w jyiołdawie, c zJ m a ł  na uniwersytecie 
w strzymać od uwagi, źe męczennik taki rozpo- ; lwowakim atopieli auktora prsw 
rządza przestarzałą  procedurą cywilną pod nazwą : j
D ie westgalisische G erichts-O rdnung  (normującą I Z m ia n y  w  lw o w sk i  cm jDo- ^ .......   . .--------—« sta ro stw ie .
np. iż jak dwóch ludzi w południe p rzysięgn ie  wiadujemy się, że komisarz V  biurze wojskowem na- 
że jest noc, to sędzia b ezw zględnie w ierzyć w to m »  h v ^  n r« v H « fa1 n -

Cyfry o sądownictwie.
L w ó w  d. 22. listopada.
III.

Nasze sądownictwo, chociaż obarczone po 
ńad silę pracą sądzenia, ma prócz samego p isa ­
nia protokołów i referatów wielkie zadanie, że 
tak powiemy, cywilizacyjne, pedagogiczne, kul- 
turne.

W kraju, gdzie oświata mas je s t  tak zaco- 
faną, gdzie częstokroć na obszarze mil k i lk u n a­
stu prócz księdza i sędziego nie ma an i jednego 
in teligentnego człowieka, jakże wielkie przypada 
tym świecznikom zadanie. Sędziowie nietylko 
baczyć muszą, by paragraf dobrze zastosować, 
muszą w pierwszym rzędzie obznąjomić te b ie­
dne masy z przepisami ustaw, wpajać w nie 
poszanowanie dla prawa, rozbudzać poczucie 
sprawiedliwości, wstręt do bezprawia, katechizo- 
wać przykładem życia własnego, na  które zwró­
cone są setki oczu, które je s t  przedmiotem co­
dziennych rtfleksyj i najbaczniejszych uwag. I 
U nas me wolno sędziemu tak jak  tam, gdzie ; 
jednostka gubi się w masach, z chwilą zdjęcia i 
szaty uniformowej powiedzieć sobie: „Jako czło- i 
wiek prywatny mogę robić co mi się podoba**, I 
be na życie prywatne patrzą  wszystkie oczy, bo 
nikt nie wybaczyłby mu, gdyby Zycie jego nie- 
zgodnem było z jego wyrokami, bo nikt nie i 
miałby poszanowania dla skarceń człowieka), 1 
który sam widocznym podlega słabościom. U nas j 
nietylko w urzędzie sumiennością w wykonaniu i  
obowiązków, ala i w eałem swem prywatnem  ■ 
życiu musi sędzia-obywatel wzbudzać ufność 
w swą bezstronność, w prawość swego charak­
teru, w czystość swoich myśli i czynów. Musi 
życiem swojem ustalić wiarę w trafność swoich 
wyroków, w sprawiedliwość swego sadu, w u- 
czciwość swych dążeń, w spokój i umiarkowanie 
przy gromadzeniu i sortowaniu materyałów dla 
swoich deeyzyj, a co ważniejsza także dla de- 
cyzyj wyższych instaucyj, które wyrokować m u­
szą na podstawie stanu aktów, sp isanych  przez 
pierwszego sędziego.

Cień pozoru, iż sędzia posłuch d a j9 prote- 
kcyi i przystępnym je s t  dla obcych wpływów, 
jakiejkolwiekby one były natury , osłabi na za­
wsze zaufanie w jego bezstronność i zachwiać 
musi wprawdzie nie jego stanowisko w urzędzie: 
„nach cben“, ale jego powagę u tych. dla któ­
rych przeznaczoną jest jego praca, a to w sądo­
wnictwie znaczy tyle co jego życie. Unikać za­
tem musi wszelkich pozorów, któreby świadczyć 
mogły> iż należy on do jakiejś purtyi politycznej, 
do jakiegoś stronnictwa, iż w ogóle przechyla 
się na czy.jąkolwiek stronę czy to sympatyami, 
Czy nawet choćby przyzwyczajeniem.

, , , ^ e, Unffiy ciemne, nieeświecone, nie mogą 
odro mc zdania głoszonego cx catedra  od po­
stępków życia prywatnego; dlatego też sędzia 
mieszka u nas jak  w latarni, żyje jak pod lupą 
mikroskopu badany przez setki ludzi, jakże czę­
sto ściganych przezeń w wykonaniu twardego 
obowiązku, a więc zawistnych i wprost nieprzy­
jaznych, a umiejących nienawiści swej dać folgę 
bezgraniczną, podjudzić tłumy, wzbudzić niechęć, 
podkopać zaufanie.

Każdy człowiek chce dla swej uczciwej p ra ­
cy znaleźć uznanie i sędziemu więc obojętaem 
być nie może, czy wyroki jego, płody sumiennej 
pracy, poczęte w znojnym trudzie a porodzone 
wśród ciężkich w a lk , znajdą należne przyjęcie 
znajdą uznanie i poszanowanie. ’

Wśród takich okoliczności żyć, dobrych i 
złych nauczać z podniesionem czołem wiary w 
prawdę i w prawo — czyż to jes t  zwykłem za­
jęciem i zawodem sędziego?! Czyż sędziowie tych 
prowincyj, które zamieszkuje lud wykształcony, 
rozumny, którego serce i umysł od lat oświetlają 
ożywcze promienie cywiiizaeyi i kultury mają tak 
trudne stanowisko? Aby sprostać zadaniu sędzie­
go u nas, to rzecz niełatwa, bo to jest  k a p ła ń ­
stwem, — aby zaś być kapłanem, na to trzeba 
być człowiekiem powołania, żelaznego hurtu  d u ­
cha, człowiekiem poświęcenia.

Czegóż można się spodziewać od sędziów 
nerwowych, zgryźliwych, wiecznie zniecierpliwio­
nych, nigdy me mających czasu do wysłuchania 
strony, wiecznie zirytowanych na partyę na pod­
władnych, na akta, na siebie i na  świat cały : *

W normalnych stosunkach usposobienie ta ­
kie nie wzbudza wiary i ufności w sędziego, a 
cóż dopiero u nas, gdzie lud taki ciemny, wyzy­
skiwaczy tak wielu, nawał pracy tak olbrzymi 
a sędziów i sądów tak m a ło !

Cóż sądzie o nerwowem wyrokowaniu tam, 
gdzie jed n a  sprawa ściga drugą, jeden  proces

musi) antikonstytucyjną ustawą prasową, która 
dzielniej zbudowana je s t  od wszystkich fortec 
nowożytnych, bo nie mogą jej rozbić łączne ta- | 
rany stronnictw  całego parlamentu, lub w resz“ie 
kodeks karny, poważny staruszek urodzony 27. 
maja 1852, który jak  wielu jego wielbicieli, m i­
mo wysłużonego czterdziestolecia nie może się 
doczekać dobrze zasłużonej emerytury, którego i 
korekty podejmują się czasem obrońcy i przy- j 
sięgli, zawsze ku wielkiemu zgorszeniu pana ek. 
prokuratora, a czasem może i z ujmą 
dliwości,
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miestnictwa p. Wincenty Kaucki ma być przydzielo 
ny do starostwa we Lwowie, jako pi rwszy komisarz 
i ewentualny zastępca starosty.

Z k o m isy i k o n serw a to rsk ie j. Minister 
oświaty zatwierdził dr. Stanisława Smolkę, profeso­
ra uniwersytetu jagiellońskiego na dalszych lat pięć 
na urzędzie konserwatora ceutralnej komisyi dla sztu­
ki i pomników historycznych.

L o s o w a n ie  sę d z ió w  p r z y s i ę g ły c h .  Na 
szóstą i ostatnią w tym roku kadencję sądu przy-

, sięgłyeh, która się rozpoczyna dnia 1. grudnia, wy- 
15Praw le" j losowani zostali jako przysięgli główni pp.: Bieczyń- 

, . , .  , , ! ski Stanisław, dr. Kalina Autoni, Briill Abraham,
i inne przestarzałe ża b y .'!  piodow tre- Landmann Emil, Rudzki W ładysław, dr. Lewakow- 

dniow iecznego praw odaw stw a, obce d zisiejszym  ski Ma Cukier Leon, Osmólski W ładysław, Ja- 
iudziom  i duehowi czasu zastosow ać dla faktow . n j g z e w s k j Michał, Malewski Leonard, Ihnatowicz Jan, 
zrodzonych dzisiaj, wśród in nego sp ołeczeństw a, BirIibaum Sau> Leszczyóski Bronisław, Kraus Igna- 
m uyeh pojęć, odrębnych sto su n sow  i "koliczno- ; Morawski Ludomił, Winiarz Wincenty, Majewski 

zachować harm onię m iędzy tą obowiązującą j  Hanke Franoiszek, Józef Teodor/ W olf Ne-
ustaw a, poczuciem  prawa i etyką sp iaw ied liw o- ’ bt;im;aaz Glanz Mendel, Pass Jankiel, dr. Górecki 
śoi, a obecnym prądem panujących pojęć, to za - | W ładysław, Karczewski Henryk, 
danie n iełatw e, a każdy bezstronny przyznać 
m u s i, że ro zw ią zy w a n e takich zagadnień , ta ­
kich zagadek nie powinno być oddane sędziemu, 
lecz zastrzeżone de facto et de nom ine  władzom 
ustawodawczym.

Czynniki do tego powołane nie powinny 
dopuszczać, by sędziowie zmuszeni byli do ła ta ­
niny i dopasowywania s ta rych  ustaw do nowego 
stanu rzeczy, bo to ta n d e tn a  robota, jak  n ico­
wanie ojcowskiej kapoty na  synowski fraczek. 
Czy sędziemu mającemu stać n a  wysokości swe­
go zadania, ma ustawodawstwo narzucać i tę 
jeszeze tro skę?  C zy jeg o  to rzeczą je s t  przykra- 
wywanie ustaw von F a li zu  F a li?  czyż nie urąga 
to pierwszej zasadzie justyeyi, która, uczy, że 
fu r  alle F a 'k  ma być ten sam wymiar sprawie­
dliwości? Czyż n ;e wkrada się przez to dowol­
ność, rzekłbym karygodna, gdyby w danych s to ­
sunkach nie była konieczną? i

Czy sądzicie, że to już koniec rozlicznych 
a tak z sobą kolidujących zadań 'galicyjskiego 
urzędnika sądow ego? O u t e ! na jw a/n ie jsze  jego 
zadanie — je s t  na tu ry  pedagogicznej. Prócz 
wszystkich innych trosk i obowiązków, narzuco­
nych sfam>wi sędziowskiemu, je s t  jeszcze jed en :  
uczenie młodszej braci — kto wie, czy nie n a j ­
ważniejszy dla kraju — bo najbogatszy w n a ­
stępstwa, bo sięgający w przyszłość.

Społeczeństwo nasze pojęło to swe zadanie 
i sumiennie podjęło zorganizowanie środków dla 
osiągnięcia celów szkolnictwa. S e jm ,  miasta, 
miasteczka i prostaczkowie na wsi zajmują się 
kwestyą szkół i nauczyc ie l i ; ale na  tych, którzy 
uczyć muszą, chociaż nie są pedagogami, n ik t 
nie zwraca uwagi. Młodzieniec, ukończywszy te ­
oretyczne wykształcenie na wydziale prawniczym 
wszechnicy, jest absolutnie niezdolny do wyko­
nywania praktycznie zadań swego powołania bez 
względu na to, jakiemukolwiek zawodowi p raw ni­
czemu się poświęci. Nie naszą rzeczą zas tana ­
wiać się dlaczego praktyka od teoryi tak daleko 
odb ieg ła ; konstatu jem y tylko fakt, którego pe­
wnie nikt nie zaprzeczy, a istnienie tego faktu 
wskazuje dowodnie, źe jeżeli s tuden t nie n a u ­
czył się czegoś ua wszechnicy, musi się nauczyć 
gdzieindziej —- a zatem w urzędzie. Logiczną 
konsekwencją  tego faktu jes t  nowy ciężar, który 
spada na barki sędziów.

k r o n i k a .
Lw ów  dn ia  22. listopada 1892 r.

Z ż y c ia  t o w a r z y s k ie g o . Kółko polskiok de- 
putowanyoh do Rady państwa dawało W tych dniaoh 
w Wiedniu obiad na cześć p. Augusta Gorayskiego, 
z powodu powołania go do Izby panów.

W Saros-Patak własności k*. Windischgraetza, 
komendanta korpusu lwowskiego, odbywają się obs- 
cnie wielkie polowania ua dziki. Do starożytnego i 
wspaniałego zamku SaroBpataokiego podążyli z Gali- 
cyi, namiestnik hr. Badeni, marazałsK krajowy ka. 
Sanguszko, generał bar. Lohneyseu. Antoni hr. Wo- 
dzicki, p. Adam Fedorowicz, Stanisław hr Myciel- 
ski, Paweł ks. Sapieha, Juliusz Bielski i t. d. Po­
lowanie trwać będzie trzy dni.

S laby. Ślub księżniczki Matyldy Windisah- 
gratz córki ks. Ludwika Windischgratza, komendan­
ta korpus i we Lwowie z ks. Pawłem Sapiehą sy­
nem ks. Adama Sapiehy, odbędzie się dnia 12 stj - 
eznia 1893 w kościele 0 0 .  Jezuitów wo Lwowie.

W sobotę dnia 26 b. m. pobłogosławiony zo­
stanie związek małżeński pani Wandy Boglewskiej, 
wdowy po urzędniku namiestnictwa z panem Kon­
stantym Lewandowskim,

W sobotę odbył się w kościele 0 0 .  Bernardy­
nów ślub dr. Jana Kantego S k w a r c z y ń s k ie g o ,  star­
szego komisarza dyrekcyi skarbu z panną Maryą 
Bartmańską. W  orszaku weselnym, liczącym około 
6 0  osób zauważyliśmy pp. dyrektorstwo kolei Dey- 
mów, p. radcę dworu Zdaóskiego z rodziną i posła 
Mikołaja Torosiewicza z żoną, dalej rodziny Bart- 
mańskich, Skwarzyńskich, Gołaszewskich, Łado- 
mirskich, Czajkowskich, Krobiekich, Nowosieleckich 
i wiele innych. Obrzędu ślubnego dopełnił profesor 
tutejszego uniwersytetu ks. dr. Skrochowski, który w 
rzewnem przemówieniu wskazał pp. młodym obo- 
wiązki, jakie ich czekają na nowej drodze życia w ro­
dzinie, ojczyźnie i społeczeństwie, a spełnianiem któ-

Baranowaki Teofil,
Rudnicki Kazimierz, Huliinka Aleksander, Matkow­
ski Antoni, Kowalski Mieczysław, dr. Lilienfeld Zy­
gmunt, Teicher Michał, dr. Łoziński August, Jaku- 
biczka Józef, L»nduszko Stanisław, Koeppel Krzy­
sztof, Kozłowski Antoni, dr. Raciborski Aleksander.

Jako zastępcy p p : Adamowski Tomasz, dr.
Bogdański W ładysław, Masohter Dawid, Knauer 
•fan, Mayer Natan, dr. Gross Karol, dr. Gussmann 
Izaak, Węgiowski Leon, Ludmerer Jakób Salamon.

J u b i le u s z  C z y te ln i a k a d e m ic k ie j .  Wczo­
raj w eozorem odbyło się posiedzenie komitetu jubi­
leuszowego Czytelni akademickiej pod przewodnictwem 
prezesa tegoż profesora dr. Radziszewskiego. Ze spra­
wozdań złożonych przez przewodniczących poszczegól­
nych komisyi dowiadujemy się, źe prace wszystkie są 
w pełuym toku i wszystkie ua ozas oznaczony ukoń­
czone zostaną. Prolog S. Kossowskiego został już roz­
pisany i oddany poszczególnym osobom do wyuczenia 
się. Próby teatralne zaś cdbjłbiją się niemal codzien­
nie, pod kierownictwem p. Waiewdkiego. który z ca­
lem poświęceniem się przygotowuje młodzież do na­
leżytego występu. Z powodu iż p. prof. dr. Piłat nie 
mógł wskutek choroby zakończyć uroczystości Mickie­
wiczowskiej oproszono w tym celu p. profesora dr. 
Starzyńskiego.

K ln b  p o c z to w y . Zawiadamia swych człon­
ków, że z przyczyn od niego niezależnych wieczorek 
z tańcami projektowany na 23. bm. odbędzie się nie­
odwołalnie we czwartek 24. bm. w sali Frohsinu.
Uprasza się o rychłe zgłoszenia ua ręce skarbnika 
klubu p. Marescha (główna poczta), gdyż lista ucze- 
stkików zostanie stanowczo zamkniętą we czwartek 
w południe.

K o n su l  r o s y j s k i  w B r o d a c h ,  p. Konstanty
Pustoszkin, opuścił to miasto za trzymiesięcznym ur­
lopem, a miejsce jego zajął na ten czas radca dworu
p. Rostkowskoj.

Z  u n iw e r s y t e t u  J a g ie l lo ń s k ie g o .  Na wal-
nem zgromadzeniu członków „Biblioteki uczniów 
prawa“ d. 6. bm. został wybrany nowy wydział 
w składzie następującym : bibliotekarz Juliusz Maka­
rewicz, zastępca bibliotekarza Stanisław Zgorzale- 
wioz, skarbnik Mieczysław Łacheclu, sekretarz I. 
Maryan Lang, sekretarz II  Włodzimierz Dbałowski, 
członkowie zarządu Ludwik Merz i Michał Ryba- 
kicwicz.

S m u tn e ,  a  j e d n a k  p ra w d z iw e .  Koncert u- 
rządzony świeżo w Krakowie na rzecz pomnika Kol­
berga przyniósł brutto  315 złr. netto  5 złr. 72 ct.
Czyżby ogół nasz nie umiał uznać zasług pracowni­
ka, cichego c o prawda u nas, ale głośnego na krań­
cach Europy, dla którego nawet Portugalczyk pe­
wien uczony nauczył się języka naszego? Smutne 
to bardzo !

N a  k a r ę  ś m ie r c i  przez powieszenie skazani 
zostali przez trybunał przysięgłych w Stanisławowie 
dwaj włościanie Maksym Czeruiński i Jakim Łohar 
za zbrodnię rozbójniczego morderstwa, dokonanego 
przed kilku, miesiącami w Tyśmienioy ua faktorze 
propinacyjnym Szymonie Pecherzs.

T e le fo n y  w S tan U Jfaw ow ic  mają być od 
Nowego Roku zaprowadzone. Dotąd zebrano już 60 
deklaracji od osób, które zobowiązafy się zaprowa­
dzić u siebie telefon.

P ożar  w szk o le  p r z e m y sło w e j w Bielsku 
wybuchł w ubiegły piątek, lecz na szczęśoie nie przy­
brał większych rozmiarów, znalazła się bowiem obfi­
tość wody do ugaszenia. Straty wynoszą około 1.000  
zł. Spłonęły mianowicie dwie maszyny warsztatowe 
drewniane. Uczniowie chwilowo zostali rozpuszczeni.

•W D o l in ie  odbędzie się duia 27. bm. wie­
czorek muzykalny dla uczczenia pamięci Adama Mic­
kiewicza.

W e s o ły  a k to r . Andresen, komik teatru czer- 
niowieckiego, został wczoraj —  jak nam telegrafu­
ją aresztowany pod zarzutem zbrodni kradzieży.

T r y b u n a ł  k a sa c y jn y  w W ied n iu  odrzu­
cił wczoraj zażalenie studenta ruskiego, K unińskie­
go, zasądzonego wyrokiem sądu powiatowego w sa -  
no u na 4 miesięczne więzienie za kradziez bochenka 
chleba i sznurka korali.

B y le  n a m  n a Z łość . P o w s z e c h n ie  już z n a n ą
jes rzeczą, że w r. 1894 odbędzie się w Galioyi po­
wszechna wystawa krajowa. j , ŚU «„*? nic innego, to
p ro sta  grzeczność nakazywałaby nie bruździć Pola-
,om w e y, g y 8i^ Djonj do ^  trudneg0 zadania, 

re w o a u nie jest d la  nas przedsiębiorstwem 
ńnansowem, ( j a k to  tt Niemoów . ^  ^

często bywa). Tymozasem najniespodziewaniej N eues  nej wielkości, można je jednak zmniejszyć na jedną
ezwartą. Termin nadsyłania prac końozy się z dniem 
30. ezerwoa 1893, rozstrzygnięcie nastąpi 15. wrze­
śnia.

K a n on lza tya . W  niedzielę ubiegłą odbyło się 
pod przewodnictwem papieża posiedzenie kongregacji 
obrzędów, na którem przeprowadzono kauonizaoyę 10 
Jezuitów, którzy jako misyonarze czynni byli w 
Chinach.

P o u ea a ją ey  rach u n ek . Pawian Francuz, d»- 
konawasy żmudnego obliczania prayaiedł do wyniku, 
te w ciągu 30 wiaków, która minęły od Eamierzehłycli 
pierwazyok iiadów dziejowyek ludzkości do dzfś, zgi­
nęła wskutak wajan najmniej 1200 milionów ludii, 
tzn. tyle, ile wynoai dziś ludność całego świata.

B a n ie j* . Za niapriyjazna występowanie prsa- 
eiw nowemu projektowi wajskowaau, wydalił rząd 
hiamiaoki z granio aesaritwa berlińskiego korespon­
denta nawoyarakiaga Heraldu  Meltzera.

P o d r ó ż n ik  a fry k a ń sk i. Franouaki podró­
żnik major Monteil, który przad rokiam wyruszył z 
polecenia rządu francuakiego z nad górnego Nigru da 
krajów, położonych nad brzegami jeziora Czad, ukoń­
czył szczęśliwie swoją podróż i prsybył do Fezzanu 
w Trypolitanii. Zwiedził on państwa muzułmańskie 
Sokoto i Bornu, do których dotychczas dotarł jedau 
tylko Earopejozyk Rohlfs. Podróż majora Monteil u- 
rzeczywiatnia połączenie posiadłości francuskich w 
Afryee, od rzeki Kongo do brzegu Śródziemntge 
morza.

D la  a m atorów  ord erów  a sg ra n iczn y ch ,
M Niemczech istnieją legiony wzbegaoenyoh kupców, 
którzy doszedłszy do znacznego majątku, pisgną pó­
źniej zaszczytów. Polują tedy wsselkiemi siłami na 
ordery i tytuły zagraniczne. Jednemu z nieb w Ber­
linie trafiła się następująoa niedawno przygoda. Ła­
pie on znanego podróżnika afrykańskiego, Gustawa 
N&chtigalla, i opowiada ma z entuzjazmem, iż od 
sułtana marokańskieg* otrzymał order w formie pier-

a nosić, osy na pier­
siach, czy na ssyi, osy w dziurce ed surduta. Nachti- 
gali oppowiedział mu na te s zimną krwią 1 „Ależ, 
mój panie, ten order przeciąga się przez nes; inaczej 
nie posiada innego znaczenia.“

S ta ty sty k a  k a rd y n a łó w . Dziś żyje kardj- 
nałów 51, a podług ustawy Sykstusa Y. powinae 
być zawsze 70. Z tych 51 przypada 29 na Włoeky, 
22 zaś ua inne craje, a mianowicie: 7 na Francję, 
1 na Belgię. 3 na Hiszpanię, 2 na Portugalię, 3 na 
Niemcy, 3 na Austro-Węgry, 2 na Amerykę, 1 na 
Australię. Zatem 19 kapeluasów kardynalskich ma 
rozdać papież Leen XIIL na najbiiżssym konsyats- 
rzs, a choć data tegoż niewiadoma, już teraz prza- 
powiadają, że najwięcej kardynałów zostanie miano­
wanych z Francji, Hiszpanii i Anglii. Ta ostatnia 
ma ich otrzymać aż 8, obecnie bowiem po śmierei 
Maninga, Newmana i Howarda nie posiada żadnego.

S y m p a ly e  1 an ty p a ty e . Figaro  donosi • 
następującym charakterystycznym wypadku, który 
miał miejsce podczas egzaminów w klinioe medy­
cznej paryskiej przed paru dniami. Pedel odczytuje 
zwisko kandydatk' Kierdrow, Rosjanki, na to stu­
denci intonują rosyjskie: Boże oarja chrani! Z kolei 
odzywa się pedel: Panna Wagner! a studenci zmie­
niając front, podnoizą krzyk nieludzki, połączony z 
świstem. I to w wyższym zakładzie nauki przyszli 
jej reprezentanci ?!

J ed w a b  z  drzew a. Z oeltilogy, a szczególnie 
z celulozy sporządzanej z drzewa jodłowego, zdołał 
francuski chemik Ohardonnet wytworzyć materyę, 
podobną do jedwabnej, i próbki tej tkaniny przesłał 
już w r. 1889 na wystawę paryską, gdzie wielce 
się nią zainteresowali faohowi fabrykanci wyrobów 
jedwabnych. Ochrzczono nowy fabrykat mianem soie 
de Chardonntt i zachęcono wynalazcę do dalszych

Wiener Tagblatt, znany aż nadto ze swej dla nas 
antypatyi, występuje w ostatnim numerze z proje­
ktem wystawy wiedeńskiej w r. 1894. Po oo, na co 
i jakiej, o to mu nie ohodzi. On sam zresztą nie 
jest przekonany o potrzebie takiej wystawy, bo sta­
wia dopiero znak pytania, ale bo też nie o rzecz 
mu chodzi. Wszak jego hasłem : „Byle Polakom na 
złość !**

S a m ob ójstw o  d z ieck a . Onegdaj w Wiedniu 
dziesięcioletnia dziewczynka K. Ohmann, rzuciła się 
z okna czwartego piętra w zamiarze samobójozym.
Upadła jednak na znajdujący się w parterze dach 
szklanny i opróoz drobnych skaleczeń nie odnioiła 
żadnego cięższego uszkodzenia. Przyczyną tego stra­
sznego kroku dziecka była obawa przed karą rodzi­
cielską.

W y n ik i o s ta tn ieg o  sp isu  lu d n o śc i. Obe­
cnie już dokładne mamy cyfry spisu ludności i zwie­
rząt domowych w Austryi dzięki publikacyi central­
nej komiayi statystycznej, której zeszyt pierwszy wła­
śnie wyszedł. Elaborat ten, liczący 200 stron druku, 
poprzedził podsekretarz dr. Henryk Rauchberg wstę­
pem, objaśniającym najważniejsze szczegóły zawar­
tych tamże tablio. Część wydana zajmuje się gmina­
mi, miejscowościami, domami i partyami lokatorów, 
podziałem ludności wedle płoi, wyznania, stopnia wy­
kształcenia, języka towarzyskiego itd. słowem suma­
rycznymi wynikami spisu dokonanego 31. grudnia 
1890 r. Nie tu miejsoe na szerokie wywody i wnio­
ski, do jakich pole dają cyfry w zeszyoie tym ze­
brane ; mimo to może nie zawadzi podać zeń kilka 
następującyoh szczegółów. Zaludnienie Przedlitawii 
np. wynosi 80  mieszkańców ua kilometr kwadratowy,
Od tego przeoięoia odbiega jednak bardzo daleko z 
jednej strony Tyrol, gdzie w 9 okręgach politycznych 
Da kilm. mieści się ledwie 20 mieszkańców, z dru­
giej Czechy, gdzie w 23 okręgach po 140 głów na 
takiż obszar przypada. Ogółem ludność będąoa w
kraju Przedlitawii wynosi 23 ,895 .413 , podczas g d y . . . .  . , , , . ,
w r. 1880 tylko 22,144 .244 . Domów mieszkalnyoh ; ^  £ *
było w r. 1890 3 ,339 .570  w stosunku do 3 ,147.902  
z czasów poprzedniego spisu. Stosunek obu płci w 
Przedlitawii tak się układa, że blisko 4 4 pret. w ię­
cej jest kobiet. Jedynie w Gorycyi i Gradysce, Istryi,
Bukowinie i Dalmacyi mężczyźni są górą i to od 
0-7 do 7'7 pret. Z wyznań naturalnie najliczniejsze 
jest rzymsko-katolickie liozące 18.934.166 wyznaw­
ców, z kolei idą unicy greccy i żydzi z 2 ,814.072  
(z tego w Galicyi 2 ,790  449) i 1 ,143.305 (w Gali- 
cyi 772.213). Prawie nieprawdopodobnem się w yia- 
je, a jednak cyfry tege dowodzą: mało oo nad poło­
wę ludności umie czytać i pisać, podczas gdy 9 .605 .337  
osób nie umie obojga. Stosunek ten najniekorzystniej 
przedstawia się w Bukowinie (79 88 pret. mężczyzn 
i 8 6 -17 kobiet analfabetów) i Galicyi (71-04 i 76 49 
prot.) Równie smutnie przemawiają cyfry o ułomnych 
fizycznie i umysłowo. Ciemnych naliczono 19.264, 
głuchoniemych 30.876, a chorych umysłowo 51.822  
na Przedlitawię. Wreszcie podaje zeszyt rzeczony po­
równanie ludności cywilnej z wojskową. Otóż cywil­
nej było 23,707.906, wojska czynnego 187.507.

W y sta w a  e tn o g r a f ic z n a  w Warszawie zo- 
s-.ała w sobotę uroczyście otwartą i poświęooną Aktu 
poświęcenia wobec licznie zebranych przedstawicieli 
świata naukowego, literackiego, artystycznego i dzien­
nikarskiego, dopełnił ks. rektor Cbełmicki a pp. J a ­
nikowski, Jastrzębowski i Wolski udzielali objaśnień 
zebranym, oprowadzając ich po zapełnionych okazami 
salach wystawy.

G en era l R iesen k am p f. Z Warszawy piszą 
pod dniem 18. bm .: D ziś sąd wojenny sądził spra­
wę generała dywizji iiiesenkarnpfa, oskarżonego o 
pobicie we wrześniu br. dowódcy korpusu generała 
adjutanta Świstunowa. Oskarżony generał dywizyi 
R,esenkaijapf skazany został na 5 lat ciężkich robót,
z pozbawieniem stopni orderów i praw, a następnie prifb w tym kierunku. Po trzechletnich baaania wy- 
na osiedlenie w mniej oddalonyoh guberniaoh Syberyi. doskonalił p. Chardonnet swój wynalazek do tego sto- 
Świstunow za poranienie Riesenkampfa wcale sądzo- j pnia, że kto wie, ozy już wkrótoe szmozny jedwab 
ny nie był. i ai« wyruguje prawdziwego z powszechnego użycia w

Zjazd g ó ru ik ó w  I p r z e m y sło w c ó w  gór- i przemyśle. Zdaje się, że p. Cnardonnet wytrwale bę- 
n ic z y c h  Królestwa Polskiego odbędzie się w lutym 
1893 r. w Warszawie. Program zjazdu po szczegó- 
lowem wypracowaniu będzie niebawem ogłoszony.
Będzie to zjazd górników drugi z kolei, pierwszy od­
był się w W arsowie przed siedmiu laty.

L iś c ie  n a  o p a ł.  "W Petersburgu, jak donoszą 
dzienniki tameozne, niejaki pan M. stara się o uzy­
skanie przywileju na nowy, nadzwyczaj tani środek 
opałowy. Wynalazcy udało się ze spadających jesio­
nią liści drzew, zrobić wyborny (jak utrzymuje) m i-  
teryał palny. Liście zmienia on na masę prasowaną, 
którą można przerzynać na kawałki żądanego kształ­
tu i wielkości. Nowy środek opałowy ma być pięć 
do sześciu razy tańszy od drzewa, dawać duży pło­
mień i ogrzewać dostatecznie.

B ie d n y  M a u p a ssa n t. Podczas gdy z jednej 
strony zapewniąją. że obłąkany powieściopisarz Guy 
(Gwido) de Muupassant znajduje się na najlepszej 
drodze do wyzdrowienia, opowiada redaktor paryskie­
go E cla ir , co następuje, a co, zdaje się, niweozy I 
wszelkie nadzieje. Nieszczęśliwy szuka bezustannie 
swych myśli, które mu rzekomo wyleciały z głowy. 
Ma uczucie próżni w tejże i pyta poważnie : „Gdzież 
są moje myśl: ?**, szukając ich wszędzie, jak się szu­
ka chustki do noszą, Inb laski zgubionej. Poszuki­
wanie bezskuteczne niepokoi go, wreszcie zniecierpli- 1 
wiony woła : „Moje m y śli! czy nikt ich nie widział?* 
Przytem robi wrażenie dziecka, któremu zabrano za­
bawki, płacze, gniewa się, mruczy, znów krzyozy: 
„Chcę mieó moje m yśli!* Naraz uśmieoha się , twarz 
przybiera wyraz wesołości i najwyższego zadowole­
nia. nareszcie zachwytu. Odnalazł swe m y śli—  ota­
czają go one w postaoi motyli, których fruwanie śle­
dzi z zaciekawieniem. Widzi ich tysiące, a barwa ka­
żdego odpowiada pewnemu przedmiotowi: czarne ozna- 
ozają myśli smutne, różowe wesołość, złote sławę. 
„Oo za wspaniały motyl —  wykrzykuje —  ma bar­
wę purpury krwawego wie.rołomstwa**. I znów odży­
wa w nim autor, który porwany wyobraźnią rozsnu­
wa temat powieści, dziwnie logicznie i z całą świa-

dzie dążył, bo uzyskawszy już patent na swój wy­
nalazek we Francji i Szwajoaryi, zdołał zawiązać 
akcyjną spółkę w Besanson i zebrać 25 milionów 
franków na rozpoczęcie fabrykacji nowego jedwabiu 
na wielką skalę.

Ze sto w a rzy szeń . XLVII. zebranie miesię­
czne Towarzystwa historycznego odbędzie się we 
czwartek dnia 24. bm. o godzinie 6. wieczorem w 
sali XV. uniwersytetu.

Zgromadzenie tygodniowe w Towarzystwie poli- 
teohnicznem odbędzie się w środę dnia 23. bm. o 
godz. wieczór w lokalu Towarzystwa.

M agistrat ogłasza: Dnia 7. bm. porzucono 
w ogrodzie realności pod 1. 15 na Bogdanówce dzie­
cię płci męskiej około 18 miesięcy liczące, okryte 
szmatą i znajdujące się w zupełnem zaniedbaniu. 
Ktoby o sprawcach czynu tego względnie rodzicach 
i pochodzeniu tego dziecięcia miał jaką wiadomość, 
zechce się zgłosić w którymkolwiek komisaryacie.

f  A m alia  M akow ska. Duia 21 b. m. zmar­
ła w naszem mieście żona kierownika Zakładu ciem­
nych, Amalia z Klestillów Makowska. Jak mąż jej 
dla swych biednyoh wychowanków prawdziwym jest 
ojcem, tak serce zmarłej wylane było dli ciemnych 
dziewcząt, oddanych jej opiece. Uwielbiały ją też 
uczennice zakładu, a poświęoenie, z jakiem spełniała 
swe trudne obowiązki od długiege szeregu lat, zje­
dnało jej złoty krzyż zasługi. Ponad to jednak odzna­
czenie droższe jej było uznanie ogółu mieszkańców 
Lwowa, które też pamięci jej zaginąć nie da. Po­
grzeb odbędzie się 23 b. m, o godz. 3 po południu, 
z domu żałoby (ul. Łyczakowska 1. 37).

Z m arli. Bolesław Kossowski, poseł do parla­
mentu niemieckiego, umarł w Gajewie (W. K«. Pa- 
zn&óskiem) w 53 r. ż.

Tomasz Trollope, brat słynnego nowelisty an­
gielskiego, Anioniego, sam nowelista, zmarł w 
Olifton.

W Antonówoe (pod Tyszkowaami) zmarła 9
Buszyńskioh Szoso­wa leuiat powieści, uziwme jog.ozuie i z, ca.ą sw.» m g6 r życj . Marya Ł BUBZjńskil 

domością umysłu. A le cóż, zabrakło mu nagle n o - , matrona ^  cn6t obywatelflkioh.
tyli. „Potrzebuję —  woła — niebieskiego motyla na r r
nieszczęśliwego kochanka**. Widzi go wreszcie, goni 
i chwyta, następnie wyznaoza mu odpowiednie stano­
wisko w roju innych. Tego rodzaju obłąkania psy­
chiatrzy nigdy jeszcze nie zauważyli, ma on być zu­
pełnie nowym.

San atoryu m . Francuzi, choć pod względem  
politycznym ustąpili z naczelnego stanowiska, nie 
przestali jednak świecić innym narodom dobrym przy­
kładem na innyoh polaoh życia społecznego, zwłaszcza 
też pod względem troski o dolę biednych i upośle­
dzonych. Dowodem tego wielka liczba zakładów hu­
manitarnych, do których przybywa obecnie nowy, a 
mianowioie sanatoryum-szpital, przeznaczony na 300 
ehoryoh skrofulioznych. Stanie on w Giens w okolicy 
Hyeeres, a będzie obok podobnych zakładów w Berek- 
sur-Mer, Pen-Bron, Banyuls-sur-Mer, Arcachon, Cap- 
Breton, Cannes i Nicei ósmym z rzędu.

K on k u rs na m o d e le  w ozńw  d ia  ra n n y ch .
Rząd włoski ogłosił konkurs na najlepsze modele na
nosze i wozy, mające służyć do transportu rannych W  starym a zaonym Szceuthu, który co ty-
z pola walki do lazaretów. Nagroda wynosi 10.000 : dzień dzwoni pe swojemu na jedno zawsze iśoiapol- 
lirów; ubiegać się mogą wszyscy bez różnicy narodo- skie kazanie..., spotkałem w tych czasach następują- 
wości. Peżądanem jest, aby modele były w natura)- oą strefę:

Stan j^owletraa. W nocy ohwilowo wypo­
godziło się, dziś rano padał śnieg niesnaozny.

Barometr idzie w górę.
Stan baremetra zrsdakewany d* pozioma mo­

rza był dziś o 12 godzinie w południ* 773 mm.
Prognoza na dobę dnia 23. listopada rb. (od 

północy do północy). Wiatr będzie oo do klorauka 
zachodni, co do tiły słaby (1— 2), średnia tem- 
psratara podniesie się do — l b0., niebo będzie prse- 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza smniej- 
szy oię do 85%. Opadu nie będzie.

J u tr o , dnia 23. listopada, św. Klemensa 
—  św. Myny M.

Z i  d n i a .



GAZETA NARODOWA * grody dnia 23 . Listopada 1892

L w o w sk i o b ra zek ...
Dobiega kresu październik 
l o  zimy pierwsze jest słowo:
Liść opadł, śnieg pruszy, mrozik 
Policzki barwi różowo...

To sezon, jak każdy inny 
Ma wdzięki swoje, ponęty,
Halon, odczyty i teatr 
(Obfitujący w talenty). .

Są „partye* bezika, wista,
(Byłeś „korony" m iał ino),
Dla pań wieczornych koncertów 
Ogłasza szerego Kasyno...

Grywa tam banda austryaeka,
Raz huczna, to znowu cicha...
Swojska tymczasem „Harmonia “,
Pod murem z g ło d u  '.

Nie wiem istotnie, kto jest prawdziwego obraz­
ka tego autorem, ale tak mi się zdaje, jakbym ja
sam go napisał...

„Harmonia", ofiara naszego chwilowego zapału
i braku wytrwałości, cóż się z nią dzieje?! Grywa 
żydkom po weselach!!! Niedawno, jak mówią, w y­
stąpiła w tym charakterze w W innikach!...

To trudno... Ci cierpiętnicy z czegoś żyć mu­
szą?! Żebrać pod murami Łyczakowskiego cmentarza 
kapelistom „narodowym* przecież nie wypada, a 
uzyskania kwalifikacyi na darmy „wikt ze stanoyą 
opierunkiem* u „pp. Brygidek* doradzać im dotąd
nie mogę... . , , ..

Coś jednak z nimi począć należy i
Rada miejska poszła po rozum do głowy, a 

raczej do adwokata i rzuciła całą namarantowo-gra- 
natową czeredę* na barki członka swego, mecenasa 
Dulęby.

Milion procesów wygrał lwowski Lachaud, ale 
zje licha perła naszych obrońców kryminalnych, jeśli 
się z tą sprawą upora! . . . .

Dano bowiem „Harmonii* pożyczkę i jakąś 
tam subwencyjkę, ale równocześnie zgodzono się na 
zredukowanie jej kompletu z 44 „rnuża* do skromnej 
dwudziestki. Bagatela! Co z tak przepołowioną ka­
pelą zrobić, czyż marzyć nawet można, aby w tym 
składzie zdolną ona była rzucić rękawicę pożerają­
cym ją „bandom* wojskowym?!

Nigdy! I  choćby szan. dr. Dulęba głowił się 
rozpaczuie „ne utnesz Abrahame!“ Co „banda* to 
„banda* —  dwudziestka jest farsą!

Na wiosnę r. 1894 mamy być podobno „po­
rządni, ładni, obcym korzystny widok dający*. Tak 
przed tygodniem powiedziano publicznie... Bądź że 
tu „porządnym i ładnym*, dajże „obcym widok ko­
rzystny* przy obchodach narodowych itp. bez własnej 
kapeli, bez hymnów i marszów polskich, z których 
ani nutki nie chcą nam zagrać teraz austryaccy
m u z y k a n c i ? !

Była już w wszelakich okazyach kupa biedy 
bez „Harmonii* —  podczas wystawy krajowej będzie
jeszcze większa!

E rgo  prócz reprezentacyi miejskiej powołane 
tu są i inne instytucye do rozpoczęcia akeyi ratun­
kowej. Powinienby jaką taką subwencyę wydzielić 
„Harmonii* komitet wystawowy, winnoby poprzeć ją 
Towarzystwo ku upiększaniu m. Lwowa, obowiąz­
kiem jest kół i kasyn licznych ją tylko jedną popie­
rać, jak się to dzieje np. w Krakowie, gdzie „Har­
monia* strojna, monetna, żyje sobie jak w raju i 
śpiewa od rana do nocy: „Albośmy to jacy tacy,
jacy taoy!u... I

Nie „redukujcie* więc już zredukowanej ale 
raczej powiększoną, karną, z kapelmistrzem swojskim 
a dzielnym na czele orkiestrom wojskowym przeciw­
stawcie!

Dr. Dulęba odziewał się wczoraj w wspaniały 
(Kropiowski fecit) tużurek i wybierał się do p. B u j­
nowskiego, najenergiczniejszego z gospodarzy klubo­
wych... Podobno p. Buynowski przyrzekł posługiwać 
s ę  odtąd „Harmonią*, wyłącznie „Harmonią*, jemu 
samemu bowiem przejadły się już „Sny rezerwisty , 
i „Gigerl marsehe*...

Miał też być dr. Dulęba u rasowego sokoła 
p. Walleka iżby estradę kuźni „zdrowego ducha 
W zd ro w em  ciele* zdobił na przyszłość jedynie ka-
pelistami lwowskimi.

Gotował się również dr. Dulęba do najsłod­
szego na jaki go tylko stać uśmiecha pod adresem 
dziewic Salomejek, które bez pp. Kolia, Friedricha, 
Steinera i Kiessovskyego żyć dotąd nie potrafiły!...

Tu przypominam sobie, iż „szelmy* czesi będąc 
W podobnym kłopocie, poradzili sobie w mig, po
swojemu.,.

Oto zagrożony byt cywilnej, a więo nie ogra- 
niczącej się c. k. repertuarem orkiestry, oparli o naj­
bogatsze towarzystwo —  nie pomnę —  miejskie czy 
strzeleckie...

A  gdyby w ostateczności jąć się i u nas tego 
środka ? Dlaczegożby „Harmonia* nie miała byś w 
połowie subwencyonowaną przez miasto, w drugiej 
przez „strzelców*, z których każdy pan aż ha !... 
Czyż to mieszczaństwa lwowskiego nie stać na lw ow ­
skich „dławidudów*, kiedy ich stać na tyle rozma­
itych rzeczy?!

Zważcie to wszystko patrycy usze nadpełtwiań- 
soy lub utrapioną zgrrję z bębnami i trąbami po-
szlijcie do piekła ! ,

Smutna nawet rzeczywistość gorszą bywa nieste­
ty od najróżowszych złudzeń : więc jeśli nie nieśmier­
telny mazurek Dąbrowskiego to, to, to... domyślcie 
się sa m i! ĉ*

.wobec tego, iż ci, którzy obecnie jeszcze wielbią mu- j członek stronnictw a liberalnego i nadal nim  po- 
zykę klasyczną, w gruncie rzeczy, odwykłszy od niej zostanie i w ypełn iać będzie swój obowiązek.
już, nie wielbią jej szczerze lecz chwaląc ją dopuszczają £ -----------------
się rozpowszechnionego, a nie pożądanego wcale, w  bieżącym  tygodniu rosyjska Rada stanu

roztrząsać będzie projekt ministra dóbr państwa 
względem zastosowania od roku 1893 ustawy o 
ochronie lasów do guberni] Królestwa polskiego. 
Będzie ona wprowadzoną prawdopodobnie z pe- 
wnemi ograniczeniami i zmianami.

kłamstwa konwencyonalnego. Wykonanie wszystkich 
numerów programu przynosi zaszczyt zarówno dyry­
gentowi, jak i wykonawcom. Każdy takt, każdy fra­
zes interpretowanych utworów, świadczył o mozolnej, 
długiej, pełnej pietyzmu pracy.

Nowością dla lwowskich melomanów był polo­
nez Noskowskiego Podziwialiśmy w nim hłahość> Rokowania R osyi o zawarcie traktatu han-
motywów i kunsztownosć instrumentami. Wykonanie dlo z N iem cam /  zostały  z „p ełn ie zerw ane, 
nadzwyczaj trudnego „koncertu węgierskiego Joachi- Q g g e* Q ieU ow a  w yjasai że poWodem zerwa- 
ma wywołało burzę oklasków. Panu Woifstahl cza- b , 0 t iż Njem(j ofl^ ow y£ ali bardzo ma-
rował siłą, ogniem . werwą. , .  ło , a dom agali sie bardzo dużo. I tak np., aby

Cherubiniego tercet z opery Les deuxjeurnes“ nj’e stosunków z Austryą, zgadzali
znalazł bardzo dobrych wykonawców w uczniach prof. sJ zafedwie JBa drobiiiutkie obniżenie cła od 
Wysockiego: panie Oudekównej pp. Lewickiego i J oża r0syjsk ieg0ł a natom iast żadali od Rosyi,
Górskiego. Na szczególną wzmiankę zasługuje p. » d o  ^  w , żel#za i
Górski; śpiewa inteligentnie, a głos jego brzmi sym- J  co oczyw-iście pociągnęłoby za sobą
patyczn.e i silnie. W  V I. symfonii Beethovena naj J  ^  'p oczynającego  się  rodzim ego
lepiej wyeieniowaną była i największe zrobiła wra- pr£ ^  rosyjsk^ go  ̂ N iem cy -  dodaje ta 
żerne jej częsc trzecia ~  zwłaszcza „burza* i wspa- * azet/  _  n iepotrzebnie złączy ły  sprawę eko- 
u.a e i a e.  ̂ u  nom iozną z finansową i ob ietnicą zezw olenia  na

* „ K r ó lo w ie  p o lsc y *  w obrazach i pieśniach, zaciągnięcie pożyczki na targu berlińskim  chcia- 
Literatnrę a zarazem i sztukę polską zbogaei w krót- | jy w yłudzić dobry dla siebie traktat handlow y, 
kim czasie nowe a cenne wydawnictwo K. ^.ozio- j S ądziły  su&ć, że obietnica pożyczki je s t  usługą  
wskiego p. t . : „Królowie polscy w obrazach i pie- i j ak  ważną, iż m ogą już nie w iedzieć jakie wa­
śniach*, gdyż druk dzieła tego jest już na ukończę- 1  ruakj staw iać R osyi, a zapom niały tym czasem ,
niu. Część literacka składa się z udatnych utworów że oorócz targu berlińskiego sa “ jeszcze inne  
poetycznych o każdym króln pióra utalentowanej au- j w Europie, bogatsze, na których Rosy a m oże 
korki Seweryuy Duchińskiej. Piękność języka i for- dowolnie pożyczki zaciągać, 
my, niezwykły polot myśli, gorąca miłość ojczyzny, * 
jaka się przebija w jej pieśniach, oddziaływają mile 
na czytelnika, przenosząc go w świetną ongi prze­
szłość naszą. Nie muiej udatuie wypadły rysunki 
wykonane przez W. Eljasza, które przedstawiają po­
czet książąt i królów pilskich w całych postaeiach,

krajów w radzie państw a  reprezentowanych o .  Galie, funduszu propinaeyjnego 4"/. . . .
1178 nowozaciężnych mniej niż w poprzednich f Buków funduszu propinaeyjnego 5°j0 . . . 
jaj a(,v * J J r  r  Kom. banku krajowego 5°[0 w. a. I. em. . .

W ie d e ń  22. listopada. W dalszym ciągu ’ Pożyczka krajowa z roku 1873 6 
dzisiejszego posiedzenia Izby poselskiej, dep. *
Fuchs  imieniem komisyi dyscyplinarnej oświad­
cza, iż w znanem  zajściu dep. M engera kom isja  
ta uznała wyrażenie się jego wobec posłów z Czech 
jako  godne nagany  i ubolewania. Przyzwanie 
dep. Mengera do porządku przez prezydenta nie 
może być przeszkodą, ażeby także i Izba nie 
wyraziła temu deputowanemu nagany. W tym 
też duchu stawia referent komisyi wniosek. P rz e ­
mawia w swej obronie dep. Menger.

f ilM j .jął® t e l l i ;
Wiedeń d. 2 2 .  listopada. Hr. Kal-  

noky i ambasador włoski Nigra wręczyli so-

„ „ z  roku 1883 4 '/2°l0 
u » 4U|0 ......................

V. Losy.
Losy miasta K rak o w a .........................
Losy miasta Stanisław ow a.................

VI. Monety.
Dukat c e sa rsk i..............................................
Napoleondor............................................
Półimperyał rosyjski . . . . . . . .
Kubel rosyjski s r e b r n y ..........................
Kubel rosyjski p a p ie ro w y .........................
100 marek n iem ieck ich ..................................  58.00

3

94.60 95.S0
101.50 102.20
101. — 101.70
101.— 101.70
103.50 — .—
97.60 98.30
91.75 92.45

22.75 24.75
29.50 32.50

5.60 5.76
9 51 9.61
9.6U — .—

1.18 1.26
l.tb3 , 1.18%
58.60 59.

 ..................   iniTBiiarMMmriiia 'mii

Ri»r s ^ J e e h a l l  d «
dnia 22 listopada

Hotel Im peria l. T. Niern Kitowski z Koćma- 
nia. Dr. H. Ebers z Krynicy, fet. Żmijewski z Pu­

bie wczoraj wzajemne noty, któremi rządy dola ros. E. Ortwein ż 'W arszawy. A. Kmzurba, 
A astro -W ęg ier  i w io c h  aprobują układ za- B. Dobrowolski z Krakowa. K. hr. Drohc-ji-wski 
warty w ub ieg łym  tygodniu między w y s ła ń - |  z Krupienie. L . Zagada z Czerniowiec. Ch. Muller, 
nikiem włoskiego m inisterstwa handlu p. Mi- ,T- ^ :i£er z Wiednia, 
raglią  a anstryackim m inistrem  handlu co j H otel W arszaw ski. M. Kaczorowski z Sobie- 
, , , , , . ■ eina. J . Biedroń z Lipowa. S: Krajewski z Osta-
do w y k onan ia  k lauzu li  _ a u s t r o - * z g i e r s k i e g o  pkowiee. K Tychowskf z Bom ezow a. 8. E L ta u b d
t r a k t a tu  hand low ego , zaiżając-ej cło od Rluft. | z Paryża. M Doroźyński z Brzozowa. K. Gott^ald 

P olitische Corresp. donosi, Że poseł Serb z Drezna. J .  Fiu -ker z Lipska. H. Polio, «T. Mandl, 
| sk i  Sim ie  popros ił  wczoraj lir. K aluokyego o ■ Kohn z Wiednia, 
i p rzed łu żen ie  obow iązu jącego  obecnie  t r a k t a t u  I T.„„

hand low ego  między Austro W ęgram i a  S er-;  
b ią, m otyw ując  sw ą prośbę tern, iż skupczy- =

W Petersburgu uporczywie utrzymuje się 
pogłoska, że w. ks. Michał (stryj cara) z końcem 
roku złoży prezydyum Rady stanu, a stanowisko
to zajmie następca tronu. Równocześnie opowia- s a  serbska j e s t  obecnie odroczoną, zatem nie- j 

[elnychw*1 zbnjReh," tak 'TakowykT'byli^wystepo- da%  iż w f eł.u pomocy dla następcy tronu przy j podobieństwem jest  przed Nowym R okiem  i 
wać w boju, innych w ubraniach, których używ ali! ti,ch . Q0W; cb Je£°. obowiązkacn zamianowany zo- uzyskać aprobaty nowego traktatu. [
w czasie pokoju. Narysowana w ten sposób podług ] sfauie wiceprezydentem a y stanu o m ono j P r « d op Nf u a r 7 v s 7 e. •
wiarogodnyeh źródeł postać króla daje nam dokła- j ®t0,w’ h111 oberprokurora synodu wyznaczony 1 i i ^ i a  p \ t, "z ■ ’a i • '

! byc kontrolor finansów państwa Filipow, ktorego me gorzeimków w Czechach oświadczyło się
miejsce zajmie były minister robót publicznych , w zasadzie Za zaurowadzeuiem handlu spiry- 
Hiibbenet. Nominacya Hiihbeneta, który u stąp ił , tusu wedle wagi 
z powodu ostrej krytyki pohtyki finansowej Wy- “ , ,
szniegradzkiego, byłaby potwierdzeniem kr$ża-j a > 6 r l i n  d. 2 2 .  listopada. Mowa tronowa,
cych wersyj, że Wysznegradzki ustąpił nietylko j którą cesarz dzisiaj rajchstag zagai, będzie
zb, względów na zły stan zdrowia. Przem awia-; bardzo krótka; główny nacisk położy na prze­
lany za tern także okoliczność, że Wysznegradz- ■ (jj0£enie wojskowe i ua stosunki z zagranicą, 
ki przy ustąpieniu, oproez pisma carskiego, me j _
otrzym ał żadnego innego odznaczenia. i S l c r ł l n  dnia 2 2 .  listopada. N astęp cą

Do tego dodają, że owa nominacya Hubbe- Schw einitza  ua posadzie ambasadora niemie-
neta wcaleby nie była po myśli ministra skarbu, ckiego w Petersburgu ma zostać generał
Wittego, który zupełnie śladami Wyszuegradzkie- ^ r erderi
go kroczy, i który zresztą od kilku tygodni ma ’ 3 -n- • v
być wielce ponury, widząc, że jego nowe proje- j P f l P y ż  u. 2 2 .  listopada, Kom iByacłowa  
kta podatkowe rozbijają się o zbytnie już i tak : Izby posłów, obradująca nad zn iżen iam i ceł  
przeciążenie ludności podatkami i o opłakane i od tkanin bawełnianych, zawartemi w franen- 
ekonomiczue stosunki caratu. i Bko-szwajcarskiej ugodzie handlowej, odrzuci-

Wszystko to są jednak sprawy drugorzędne, g łów nie  zniżenie cła  od drukowanych tka-  
jeżeli carewiczowi następcy jako prezesowi Ra- j fliu baffełfliaflych poBiewaŻ najbardziej sko­
dy stanu, dodany będzie do pomocy, t. j. jako ; „ + W  • a
mentor Pobiedonoscew. Dzisiejszy oberprokuror j rzI s  ̂ I  I  z j ;e§ 0 Niemcy l Anglia . (W ed le  
synodu już trzęsie wszystkiemi sprawami caratu,; traktatu frankfurckiego przysługują Niemcom  
a ten wpływ jeszczeby bez granic spotężniał, ! wszelkie u lgi cłowe, jakieby F rancja , które- 
gdyby carewicza następcę oddano w jego ręce. j mubąaź państw u przyznała.

Zawezwany w sprawie panamskiem przed pa-1 B r u k s e l a  d. 2 2 .  listopada. Od sobo- 
ryski trybunał apelacyjny br. Jakób Kainach j ty  zachorowało tutaj 6 osób na cholerę,

: :\?yT- V
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(Bubrykił ta nie porhadzi od Kadafeeji, która też ti-fcej 
odpowńdiiiaSnosei *a nią j>i* bierze m  siebie.)

dniejuze wyobrażonie o nim, niż istniejące dotychczas 
portrety, przedstawione v,r popiersiach. Udatne i cha­
rakterystyczne winiety, otaczające postać każdego kró­
la, przyczyniają się bardzo do ozdoby dzieła. Rysun­
ki są piękne i wykonane z wielką znajomością hi- 
storyi naszej.

* N a j le p s z a  m e to d a  j ę z y k a  a n g ie l s k ie g o ,  
opracował Ploto  Reuesner. Kurs niższy, czwarte 
wydanie. Warszawa 1893. Cena kop. 75. Równo­
cześnie możemy donieść, że kurs wyższy tego podrę­
cznika wkrótce już zacznie wychodzić w zeszytach.

Dział ekonomiczny.
— Bpir w y  k o le jo w e , Dyrekcya ruchu kolei 

państwowych ogłasza, że na szlaku Brody-Radziwił- 
łów zostały przełożone miąszane pociągi nr. 1657 i 
1671 w następujący sposób: Pociąg nr. 1657 odje­
żdża obecnie z Brodów o godzinie 2 w nocy, pociąg 
zaś nr. 1671 o godz. 8 rano, oraz że równocześnie 
został wstrzymany ruch pociągu mięszanego nr. 1673 
który dotąd kursował co środę i niedzielę,

— 3 p ręt. lo sy  a u s tr . z s k ła d u  k red . a ie m -  
sSfiegO. Przy ciągnieniu odbytem d. 16. we W ie­
dniu padła główna wygrana 45.000 złr. na seryę 
3952 nr, 19 2000 złr. s 2833 nr. 4. Po 1000 złr. 
s. 2338 nr 31, s. 3056 nr. 3. W ciągnieniu amor- 
tyzaeyjnem wylosowano następujące serye 205 1271 
1818 1838 2332 2610 2729 *2784 3058 3309 l 
3867. Na wszystkie zawarte w nich numera przy­
pada po 100 złr.

—  W ę g ie r sk ie  lo sy  y r m i o w o .  Przy ciągnie­
niu odbyłem 15. bm. wylosowano następujące serye: 
276 312 362 550 894 1321 1.849 1429 1607 1631 
1698 1761 1785 1870 1879 1937 2086 2143 2284
2292 2318 2727 2783 2923 3066 3115 3441 3599
3659 3798 3803 4098 4161 4392 4394 4600 4657
4799 4889 4988 5082 5214  5499 5502 5550 5612
5626 5634 5708 5764 5984. Główna wygrana pa­
dła ua 100.000 złr. s. 276 nr. 3 6 ;  15.000 złr. s. 
4394 nr. 25 ; 5000 złr. 8. 5764 nr. 7 ; po 1009
złr. s. 2318 nr. 31, s. 2783 nr. 49, s. 4892 nr.
32, s. 4889 nr. 20 ; po 500 złr. s. 276 nr. 33, s.
312 nr. 38, s. 894 nr. 2, s. 1321 nr. 36, s. 1607  
nr. 18, s. 1761 nr. 1$, s. 2086 nr. 32, s. 2292  
nr. 5, s, 2318 nr. 23, s. 3115 nr. 5, s. 3115 nr. 
27, s. 3599 nr. 29, s. 4098 nr. 23, s. 4394 nr.
36, s. 4657 nr. 7, s 4988 nr. 42, s. 5082 nr. 16,
5550 nr. 31.
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Teatr, literatura i muzyka.
* 1  t e a tr u . W dniu wczorajszym przedstawiono 

po raz pierwszy czteroaktową komedyę M. Wołow­
skiego pt. „Chamska dusza*. Jest to rzecz napisana 
1 niewątpliwym talentem, z wielką wprawą sceniczną, 
nie szablonowa i efektowna. Zdamy z niej sprawę 
W najbliższym uumerze, zaznaczając dziś jeszcze, iż 
graną była arcyst»rannie. Autora często wywoływa­
no. Teatr przepełniony.

* R ep ertu ar  te a tr a ln y . W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we wtorek „Lirniozka z Sabaudyi* operetka 
W 4 aktach Varnaya. —  We środę po raz drugi 
„Chamska dusza* uramat w 4 aktach Michała W o­
łowskiego.

* P ie r w s z y  k o n c e r t  galicyjskiego Tow. muzy­
cznego zainieyował bardzo ładnie szereg koneertów 
jakie co roku ono urządza. Układ programu świadczy, 
iż dyr. p. Schwarz umie pogodzić ten rodzaj muzyki, 
jaki tegoczfsnym nerwowym ustrojom bardziej odpo­
wiada, z tą muzyką, która choć nie nosi na sobie 
piętna wymaganego od obecnych prądów zarówno 
W literaturze, malarstwie i muzyce, zawsze pozosta­
nie prototypem artystycznego układu tonów. Umieję­
tność ta w programie ostatniego koncertu doskonale 
cię dokumentuje; i Bethoven i Cherubini miustrelle 
dawnej muzyki, zarówno jak i nerwowy Joachim i 
ttezony jak filozof niemiecki Noskowski, wyznawcy i 
propagatorzy nowych kierunków w muzyce, znaleźli 
W nim miejsce. Godzenie tych dwóch kierunków, 
godzenie mająoe ukryty cel wykazania wyższości da­
wniejszej klasycznej muzyki, jest bardzo wskazane

Ostatnie wiadomości.
M inisterstwo rolnictwa przyrzekło w zasa­

dzie —  jak  to już  donosiliśmy — udzielić za­
siłku z funduszów państwowych na założenie 
projektowanej drugiej stacyi doświadczalnej dla 
kultury torfowisk w Korsowie, zastrzegając sobie 
deeyzyę do czasu, gdy inspektor kultury krajo­
wej, rndeajjjrządowy p. Struszkiewicz zbada rzecz 
na. miejscu. Owóż obecuia ministerstwo rolnictwa 
na podstawie wyniku zebranych w Korsowie przez 
p. Struszkiewicza informacyj, oświadczyło goto­
wość poparcia, aktywowania i założenia projekto­
wanej stacyi doświadczalnej dla kultury torfowisk 
na  czas pięcioletni w dobrach p. Bogusława Ho- 
rodyuskiego, przyznaniem rocznej subw encji  pań­
stwowej w kwocie 1000 zł.

Subw enc ja  ta, z zastrzeżeniem konsty tu­
cyjnego przyzwolenia środków, będzie asygno- 
wauą, począwszy od roku 1898, a to każdego 
roku po przedłożeniu sprawozdania, wykazują­
cego dopełnienie warunków przez ministerstwo 
postawionych.

W Cieszynie został na  miejsce zmarłego 
Demla wybrany posłem do Rady państw a adwo­
kat dr. Sobiesław Klucki, liberał niemiecki.

W wyborze do sejmu dolno - austr iack iego  
na IX. dzielnicy wiedeńskiej zwyciężył liberał 
Dębin, budowniczy, 1855 głosami, przeciw anti- 
semieie Rauscherowi, na którego pa,dło 1258 gło­
sów. Cyfra ta  je s t  dowodem olbrzymiego wzma­
gania się antisemitów we Wiedniu.

W Berlinie odbędzie się dnia 27. bm. wiec 
polski w sprawie prywatnej nauki języka pol­
skiego w Berlinie.

N a wczorajszej konferencji  s tronnic tw a li­
beralnego (oatrz artykuł wstępny. Prz. Red.), 
oświadczył Wckerle,^ że rząd  może tylko z tem 
stronnictwem  wspólnie pracować, które umożliwi 
mu jego konstytucyjną działalność. Dlatego też 
prosi p. W eckerle o zaufanie i poparcie s tronn i­
ctwa liberalnego. Prezes klubu liberalnego p. Pe­
chy, tudzież wybitni jego członkowie wyrazili 
szefowi nowego gabinetu swe bezgraniczne za­
ufanie. Koloman Tisza zapewniał, że rozsiewane 
przez opozycję pogłoski o istnieniu kliki Tiszy, 
która robi wszystko, co chce, są złośliwym wy­
mysłem, gdyż on (Tisza) od chwili złożenia u rz ę ­
du prezesa ministrów, pracuje tylko jako zwykły

Verfalschte schwarze Seide. mm veri>r«nne
ein Musterchen des Stoffes, von dom man kaufen will, 
und die etwaige Verf:ilschung tritt sofort 7,u Tage : Eehte, 
rein gefarbte Seide kriuselt sofort zugammen, ver!osc:ht 
hałd und hinterliisst wenig Asehe von goaz hellbramili- 
eher Farbo. — Yerfalschte Seide (die leioht speckig wird 
und bricht) brennt langsam fort, namentlieh ghmmen die 
„Seliussfaden* weiter (wenn sehr mit Farbstoff orsehwert), 
und hinterliisst eine dunkelbraune Asehe, die sieli im Ge- 
gensatz zur eehten Seide nieht krauselt sondom krihnint. 
Żerdruekt man die Aselie der eGiten Seide. so zersiaubt 
sie, die der Terfalseliten nieht. Dlo Soiden-Fabrik G. Hcn- 
neberg (k. u. k. Hofliefer.), Ziirich rersendet gern Mnster 
von seinen eehten Seidenstoffer* an Jederniann. und 
liefert einzelne Roben und ganzo Stiieke porto- uyd zoll- 
frei iń s  Haus. 5:0 4

(żyd finansista) um arł  wskutek koagestyi mózgu. 
Miał on sobie powierzone publicystyczne popie­
ran ie  przedsiębiorstwa, i z wielu stron go obwi­
niają, że przekupywał dzienniki i członków p ar­
lamentu.

z  których dwoje zmarło. W  Briigge zapadło 
w ostatnich dwóch dniach 15 osób na cho­
lerę. a 13 smarlo.

L i z b o u a  d. 22 . listopada. P o  wracaj ą-
Na dziennym porządku wczorajszego p o s ie -1 cyoh z H iszp a n ii ,  królestwa, przyjmowała łu ­

dzenia francuskiej Izby posłów stała sprawa prze- j aność z niesłychanym  zapałem  i to demon- 
kopu Panamskiego. Galerye były przepełnione. | gtracyjnie, ponieważ pod oknami hr. Solgosa
Najpierw uzasadniał odnośną in terpe , prezesa komitetu, który się przygotowywał na
putowauy Argelies, poczem Delahaye domagał 1 1 v j
się wysadzenia ankiety w sprawie szczegółów, przyjęcie królestwa, pękła bomba dynamitowa.
które przytoczy. Skandal z przekopem Panam- W ytoczono śledztwo.
skini -  rzekł mówca -  prześciga skandal Wil- S z t o k h o l m  d. 22 . l istopada. W edle

Dep. Boissy woła; Na czele sprawy pan am -1 z»°dnej uchwały obu Izb parlamentu, po- 
skiej stoją bulanżyści.

D elahaye :  Trzy miliony rozdano 
150 deputow anych! (W ołan ia :  „Wymienić na­
zwiska !“).

Przeszkody w trawieniu,
k a t a r  ż o ł ą d k a ,  d ysp ep sję ,  b r a k  a p e ty tu  

zgagę  itp., tudzież 594 3

k a ta ry  p rzew od a  od d ech ow ego
z a f le g m ie n ie ,  k a s z e l ,  c h r y p k ę  usuwa

^  j Z2yułnz&
  /CO..--0! Kiluot&ina

 **" ~'f. f Z K A W A  f- w KA U  G2
a to wedle świadectw pierwszych powag

medyczny eh z niezawodnym skutkiem.

Lekarz chorób dziecięcych

Dr. Z ;1 l is iaw Szydłowski
b. lekarz szpitala Sw. Ludwika i elew-asysleuf 

chirurgicznej w Krakowie,
kliniki

7z2

D e la h a y e : „Na posiedzeniu ankiety opo­
wiem wszystko. Zgra ja  polityków wyzyskuje 
przedsiębiorstwo Panamskie. W północnych de­
partam entach musiało Towarzystwo Panamskie 
wypłacić 300 000 franków na rządowe cele wy­
borcze. Jeden  ze zmarłych ju t  ministrów otrzy­
mał 400.000 fr. a znam deputowanego, który ka­
zał sobie zapłacić 200.000 franków.

W Izbie powstał straszliwy hałas. Zewsząd 
w o łan ia :  „W ymienić nazwiska!*

Delahaye przemawia dalej ; „Dzisiejsze au- 
dytoryum moje sk łada  się również z takich, któ­
rzy brali kubany.* W ołania : „Nazwiska 1*

D e lah ay e : „Zwołajcie panowie ankietę, a
dowiecie się wszystkiego.41

Izba uchwaliła wybór ankiety śledczej,

częto wczoraj rozprawy nad przew ożeniam i P° odbycia kilkuletnich studyów w klinikach

. - .  'w jsk r emi;  t  «•* ^ v■ się odbywać codzień dwa posiedzenia. i . _ _ , -  , ,
ordynuje od 3 —5. — ul. Teatralna 1. 5.

Kopenhaga d. 22. listopada. W  Izbie 
posłów połączyła się część um iarkowanej łe- “
wiey z radykałam i, celem obalenia p r o j e k tu 1 L E O N  P A W E C K I
reo rg an izac j i  armii i obwarowania K openhagi 749 * . karu, e ia r v p  a d ^ o k a r k a
przy drugiem  czytaniu. Konserwatyści oświad- . ^  ~
czyli, że reorganizacya arm ii może w danym v e  wowle Przy ubcy Skariikowskiej liczba i9.
razie także w drodze prowizorycznej być p rz e - ' --- --------------------- ---------------- --------
prowadzoną. i

W ŻsAefl dnia 22. listopada godz. 2 min. — 
po południu. Akcje, kredytowo 316.75 Akcje Al­
pejskie T ow trz .  górniczego 55'35. Akcje wę­
gierskie Banku kredytowego 363-75. Akcje B&uku
anglo-^uetrjaekiego 151*50. Akcje IJnionbanku 

składającej się z 30 członków , której też nada- ! 238*75. Akcje kolei Karola Ludwika 215 75.
ne będą rozległe atrybucye. Wybór członków jej Akcie kolei Północną* 277^50. Akcje kolei. P o ła -  :
nastąpi dziś albo ju tro . dniowe} (Lom bardy) 95*65. Akcje kolei A l - ; ’ r  6

Na koniec posiedzenia uchwaliła Izba uzna- i folćakiej (losv tureckie) — *— - Akcje kolei Psń-

Z i ó ł k a  C l ia m h a rd a ,  w skład których wcho­
dzą wyłącznie liście i kwiaty, stanowią środek 
przeczyszczający, naturalny, niezawodny, skute­
czny i najtańszy. Bardzo przyjemnego smaku, 
działania łagodnego bez boleści i najmniejszego 
u trudnienia  żołądka stanowią lekarstwo poszuki- 

; wane pr/.ez osoby delikatne, mające w s 'rą t  do 
wszelkich środków czyszczących. Skład w> Lwo- 

. wi e  w ap te k a c h : pp. Mikolascha, Wewióiskiego,
748

nie swoje jenerałowi Doddsowi, nadeszła  bowiem J s i to w e j  292*75. Akcie kolei Lwowsko-Ozecrsio- | 
wiadomość, że wojska jego, i to bez walki, za- wieckiej 244*— .
jęły Abomey, stolicę Dahomeju, a król Behanzin 
umknął.

Akąie kolei w ęgiersko-półaoeno- , 
wschodniej 197*— . Losy komnaalne wiedeńskie \ 
163*25. Akcje Tow. tureckiego zarządu i j to s iu  [ 
172*75. Galie, oblig. iad sm a . 105*— . Akcje kolei j 
północno-zaehod. (lit. B. E ihe ths ł)  228*50 Losy j 
regulacji (lisy — *— . A keje Banku dla krajów 
keronaych 225*60. Akcje B&&kvemBu 11B 90 j 
L-jsyjeki rubel papierowy 117*75. j

4*/io% i s a ia  wspólna 97*95 i>«/9 ra a ta  ?
a istr. papierowa — *— . 4% s«ata aeetr. złctŁ | 
— *— . S e a ta  4%  węg. złota 113-10. 5 %  ren ta  j 

papierowa 100*46 hTtPołeondor? — "— . 
 * .

Dyspepsia W in o  C h a ssa in g . 7-4

W3g.

r*-a:r.o«

Rada państwa.
(Telegramy Gaz. Nar.)

W ie d e ń  d. 22. listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi budżetowej załatwiono etat 
m inisterstw a obrony kraj. W dyskusyi domagali 
się : B aernreiter,  Heilsberg, Menger i E xner  więk­
szego uwzględnienia praproducentów i przem y­
słowców przy dostawach dla armii.

Kozłowski uskarżał się, że żołnierze często- 
kroć wracają do domów boso i bez należytego 
odzienia.

Herold wywodził, że ustawowo nie is tn ie ­
je  wspólna obrona krajowa, lecz że is tnieje 
czeska, morawska i galicyjska. Obrona krajowa 
musi być przeto w poszczególnych krajach s a ­
moistnie zorganizowaną. Dalej użala się mówca, 
że żołnierze nie niemieckiej narodowości doznają 
krzywdy na  punkcie ojczystej mowy.

Min. W elsersheimb odpowiedział, że ję z y ­
kiem urzędowym musi być w armii język n ie ­
miecki.

Kaizl zastrzega się zc stanowiska prawno- 
pańslwowego, przeciw budowie gm achu dla de- 
iegacyi w Budapeszcie, poczem uchwalono 19 
głosami przeciw 5 odnośny kredyt.

H i e d c ń  d. 22. listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby poselskiej rząd wnosi ustawę 
o kontyngencie  rekrutów na rok 1893 z uwzglę­
dnianiem spisu ludności z r. 1890, ustanawiającą 
kontyngent armii i marynarki na  59.211, a obro­

n y  krajowej na 10.000 ludzi, czyli Ogółem dla Indemnizaeyjne galie. 5°/o m. k.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
obowiązujący od i .  maja 1892.

(C za s  lw 'to sh i K

żadaja 
217 25 
245.50 

3 3 6 .-  340 — 
-  215--;

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 22. listopada. (Z Izby handlowej;. 

I. Ake.ye za sztukę.
płacą

Kolej gal Karola Ludwika 200 zt. ni. k. . 214-25
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 242,50 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. . . .
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a. . .

II. Listy zastawne za 100 zł. 
losow. w 40 lat.

z 10% prom. 
w 50 lat. . .

  ,   . w 51 „ . .
Towarz. kred. gal. ziemsk. 4°/o .................

„ f  j*  o los. w 521.
„ 4% los. w 56 1.

III. Listy dłużne na 100 zł.
Lal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 5»/„) 2‘/,°/0 
Ogólnego rolniezo-kredytowego Zakładu dia

Galicyi i Bukowiny w likw. 6%  los. w 151.
IV. Obligi za 100 zł.

Banku kipot. gal. 5%
5%

- 47*7.
Banku krajowego 4 '/2 ,'o »

100.85
107.60

98.15
98.75
95.80
94.50
99.90
9 4 . -

52.50

5 0 . -

101.55 i 
108.30 ! 
98.85 j 
99.45 i 
96.50 
95.20 

100.60 
94.70

t* & fc I 0  (i iCt .A

Kuryer Osobowy Mi*- 
d/.B-n y

; >o Krakowa . . . 
n Powołcez.zPodz.

(z głównego dworca)
„ Czerniom!ec . .
„ Rtryja . . . .
,, Bełżca . . •
„ Sokala . . . .
, Zimnej Wody .

3-07
3-10
2-5b
6-36

10 t l 5-mi 
10-1)2
9-41 
9 56
6-16 
9-51

11-01 
10 i ;  

0-mi 
3 -2  

10*21

7-511 

10-5«
7-ri

P  r i y  r i i  f ' h\ '£• $
K

.4 Krakowa . . . .  “ 60! '4>ni su; r . « 9-3C __
Podwolocz. „a pols. — 2-i- 9-17 e E — —
(na główny dworzec) — 2 5- 9-40 ę-ai — —

„ ifzerniowiee . . — 7-56 1 *2 7-o« —
„ S tr y ja ................. — — l-*i 9 16 2"3;> —
„ B ełżca................. _ _ 4-48 — _ _
„ Sokala . . . , i — — — — —

55.50

C z a s  l w o w s k i  różni się o minut 35 od średuio- 
europejskiego, a mianowicie: gdy zegar środkowo-europejski 
(kolejowy) wskazuje godzinę 12, zegar lwowski wskazuje 
godz. 12 minut 35.

£ Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone są czarną
|  linijką, oznaczają porą nocną od godz. 6 wieczorem do godz. 
Ż 5 minut 52 rano.

104.80 105.30 ";;;



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 28. Listopada 1 8 92 . Nr. 281 .
D R O B K E  O G Ł O S Z E N I A

po te n c ie  od w yrazu.

DO OCHRONKI polskiej w Cieszynie po­
trzebna kierowniczka, posiadająca kwali- 

fikaeyą rządową. Polki, c h e ^  się poświęcić 
pracy narodowej na zagrożonych kresach, 
za wynagrodzeniem równem rządowej pensyi 
nauczycielek, zechcą się zgłosić b-zzwło- 
cznie pod adresem : K om itet Polek-tere. 
ochronki polskiej w  Cieszynie.

£ IN E  DAME sueht ein kl. Dahrlehen 
Ernstgm. Antrage nnt. „Sehr Dankbar” 

P#st restante gegen Inseratenschein. 418

DO WYNAJĘCIA od 1. grudnia w ka­
mienicy gdzie łaźnia parowa Dueheń- 

skiego, pomieszkanie na II. piętrze, składa­
jące się z pokoju i przedpokoju. Bliższa 
wiadomość u stróża. 416

COGNAC
CZUBA-DUROZIER & Co.

Francuska fabryka koniaku PROMONTOR.

Generalny reprezentant: Ruda & Blochmann, Budapeszt.
D o t a . t ł y  o itrt* . w b b ^ cI b I o . 4013

RZĄDCA z 20-letnią praktyka , bezdziet­
ny, do zaangażowania od iłowego Ro­

ku. Adres: , Agronom, w Dzikowie Starym 
ad Oleszyce'*. 409

|»OTOM INIATURY pastelowe Stefana 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2.

1NSERATY do w s z y s t k i c h  dzienników 
w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 

Biuro ogłoszeń, Lwów,"Kopernika I I .  soo

44Wiedeń, „Hotel Metropole
EAngstrasse, Franz-Josefs-Quai. Wielki hotel pierwszorzędny,

300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W IK D A  O S O B O W A , czytelnia za­
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową") kąpiele w Du­
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus, hotelowy

'V dwo-oaeh irc!owrcb. 3722 L  f lp e ls n  dyrektor

CENT
pro

AliNE BIURO sprawunków dla
neji Lwów, Kopernika 11. 243

Pierw sae  po lsk ie  p rzed sięb io rstw o  w ysyłkow e
w  ".Tlodaiu! 3863868

J a . l x r * l i o l i

sechs
Verlosungen:

1. Fehruar 
1. April 
1. Jan i 
1. August 
1. Oetober 
1. Dezember

Nacfiste Zielumj sction 

1. Dezember I. J.
der

Staats-Lose

H ąnprtrsffer
in jedem Jahre :

3 a Fr. 600.000
3
3
3
6
6

18
35
18

300 000 
„ 60.000 
„  2 . .000 „ 20.000 
„ lO.OcO 
„ e.ooo
„ 3 000

5.000
u. s. w.

A rtyku ły  gumowe i  z kauczuku, do pielę­
gnowania chorych, chirurgiczne i domowe. 
S p ecja ln ości paryskie, nrodki hygieniczne 
Bandaże itp. i w ogóle wszystko co w dział 
: przemysłu i Handlu wchodzi

p o le c a  i  d o sta rcza
A L B I N  K R A J E W S K I

W iedeń, I . ,  G iselastrasse 1. 
Cennik ilustrowany wysyła gratis i franco.

Frzewybcrne w  sm aku. i  zapsohn 
przez STJEZ sprowadzane

U E R B A T 7
o M .u s I r in

po złr. 2, 2-80, 3*60, 4, 4 40, i 5 za 1 funt.

W y s l e w k i  h e r b a c i a n e
po złr. 1-50 i 1*70 za funt =  500 gramów

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 3709

st. wmwiczi
we Lwowie, Rynek I. 42.

Dla właścicieli t a i  i M a .
P łyn  restytm-yjny Kwizdy.
Kreolina „Broekmanna1*.
Proszek Komeuburzski, jakoteż inne środki 

lecznicze Kwizdy dla bydła.
Szczotki i zgrzebła *Ga koni i bydła. 
Wiaderka składane do pojenia.
Wiaderka i szafliezki z masy eellulozy. 
Szczotki do mycia powozów.
Skórki irchowe i gąbki do mycia powozów.! 
Mydła , pasta i angielski płyn do siodeł, j 
Lakier matowy na uprząż (Cir&ge Harnaise), 
Smarowidło na kopyta.' j
Kit do wypełniania popękanych kopyt. 
Krajowe nieprzemakalne smarów.dło na 

skórę.
Smarowidło do koni. 3639
Miary do koni. j
Pastę do czyszczenia mosiądzów.

poleca
w najlepszych gatunkach i po cenach 

umiarkowanych

ALOJZY HUBNER
L w ów , R yn ek  1. 38.

Haupttreffer600.000  Francs in Gold
mgr* jahriich 6  Z ie h u n g e n  jcLhrlich

Der kleinste Treffcr dieser Lose betragt derzeit a raison der bei der Aus- 
zahlung sammtlieher Treffer massgebeden 58-perzentigen Quote
P f  F ra n c s  2 3 2  =  ca. fl. 1 1 0  6. W.

und diirfte binnen Kurzem wesentlich erhoht werden. 
O r ig in a l-L o se  g e g e n  K a s s a  n m  T a g e s k u r s e .

B e z u g s c h e in e  a n f
i n  Los In 20 m onatllchen Eaton a fl.
p s r  2 Lose In 24 m onatllchen Baten k fl.

8 Lose in  80 monatlichen Baten a fl.
5 Lose in 80 m onatlichen Baten a fl. 10
10 Lose in 80 monatlichen Baten a fl. 20

Sofortiges alieiniges Spielreeht glelch nach Er lag der ersten  
Rate. ' • B  Die erste Rate und 20 kr. auf Frankatur des Bezugsschei- 
nes erbieten wir mittelst Postanweiiung. Auf die Ferneren Raten erhalten 
P. T. Auftragsgeber Postspaarkassen - Erlagscheine zur portofreien Einzah- 
lung der Raten. 4025

B ank- und W eohslergesohaft

BE. J. GUTH dc Comp.
I. K ohlm arkt 5 W I E N  I. K ohlm arkt 5.

8
5
6

Pierwsza spółka wyrobu
cegieł maszynowych i towarów ganianych

we Lwowie (na Stillerowce) ul. Snopkowska I. 1
sprzedaje 3551

1000 gotowej cegły loco cegielnia po 14 złr.
z doliczeniem rzeczywistych kosztów dostawy na plac budowy odpowiednio do 
oiLgłości. Przyjmuje również zamówienia na cegły gzymsowe * J ! 

próżne plastrówki, dachówki i t. p.
studzienne,

Papugi, małpy
Kanarki H arceńsk ie, ptaki zagraniczne 
w różnych gatunkach, prześliczne, najrzad­
sze okszy. Żółwie. Myszy białe. Rybki zło­
te po 18 et. za sztukę. Akwarjum komple­
tnie urządzone. Oglądać możra codziennie
E. Karge - Lwów, Czarneckiego 3.

Cenniki wysyłamy gratis i franco.

T ow arzystw o  p ow roźn icze
w Radymnie

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręk% ograniczoną i subwen­
cjonowane przez W ysoki W ydział krajowy we Lwowie

poleca swoje 3092

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

p asy  do m a s z y n , l in y  k a ta ro w e  i  p r o m o w e , g u r ty  do w y ­
b ija n ia  w ó zk ó w , c h o d n ik i n a  k o r y ta r z e  i  t. p.

Wszelkie roboty ozdobne, jako to : nakrycia salonowe na stół, firanki 
do okien, siatki do łóżeezek dzieeinnych, torebki myśliwskie, hamaki, 
sieci do polowania , sieci na konie od much i śniegu itd. wykonuje 
nasz stypendysta, który się kształcił kosztem Wydziału krajowego 

w fabrykach w Wiedniu i Póchlarn. 
C e n n i k i  g r a t i s  1 f r a n c o .  

D i y r e ł r c j f e :
M a rc e li Ś w iec h o w sk i. K s .  L eo n  P a s to r .

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
otrzymawszy

wyłączny skład wyrobów fabryk sukna
w  S ł a w n c i e

sprzedaje takowe jedynie

w Centralnym Bazarze trajowym
we Lwowie

ul. Karola Ludwika 5, I. piętro
tudzież

w Bazarze wyroDói krajowych 1
w

3888

Gdy zaś na mocy oświadczenia Za­
rządu fabryk Sławuckich stoją one w Galicyi 
w stosunkach kupieckich jedynie z Gal. Akc. 
Towarzystwem handlowem we Lwowie i Ba­
zarem miejskim w Krakowie, przeto wszelkie 
inne składy i handle, ogłaszające sprzedaż wy­
robów z tych fabryk, nie są w stanie dostarczać

prawdziwych artykułów Sławuckich.

t
Amalia z Klestillów

MAKOWSKA
żona k ierow nika ga lic . Z akładu ciemnych  

ozdobiona złotym  krzyżem za sią g i 
zmarła po długiej i  cięłkiej chorobie, opatrzona i i .  Sakramentami, w P o­

niedziałek dnia 21. listopada br o godzinie 10-tej rano.
Pogrzeb odbędzie się we środę dnia 23. listopada br., o godzinie 3-ciej 

po południu, z domu pod 1. 37 przy ulicy Łyczakowskiej na cmentarz Ły­
czakowski, na który w głębokiem żalu pozostali mąż i brat zmarłej, przyja­
ciół, znajomych i pobożnych chrześcijan zapraezają.

Lwów, dnia 21. listopada 1892. 3993

Hijwrim odsneezesrta aa pierwszych wysta­
wach SwUUwyeh *4 roka 18«7 foeząwuy.
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10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby

K O SM ETYC ZN E i TO A LETO W E.

i f j t f m g i i n
skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. (Jena tego 

znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

i pobudza włosyOlejek taninowy, STJSKJnS

Dziurki cd koszuli nie ulegają już zepsuciu
dzięki wynalazkowi firmy

B K .  « T o s s  &  f j o w e n s t e i n  w  P r a d z e .

4026

. ^*a ® iacto'wiiictwo s ą d o w n ie  z a s tr z e ż o n e !

Jjziurki w kołnierzykach nazwane „S©mpGr-Primus<<*
? • * . ' M  ZEjBa' W  *  e ?  1 .  E e  ł e e

wzmacnia 
Flakonik 50 et.

Pomada chinowa, wzmacnia cebulki 
padaniu włosów. -

włosowe i zapobiega 
- Słoik 80 et.

wy-

W o d a  e t t e a f L S ł s a , ,
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 

i połysk. — Flakon 80 et.

B R IL A N T IN A ,
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów.

O lejek chino -  taninowy, 31
działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyeiu jednej 
flaszki można spostrzedz ponst Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 et,

Esencja miętowa do płakania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystni* wpływa 

na dziąsła i zęby. — Ffakon 50 et.

PROSZEK ROŚUNNO-ALKALICZNY
do czyszczenia zębów.

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cuchniecie zębów. 
Pudołka 30 i 60 centów.

■TRW T H K W T O ?
we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica H a­
licka róg Boimów; w Krakowie Sukiennice 1. 3 ;  w Czer- 

nlowoach Rynek 1. 3.

SKŁAD FABRYCZNY MED
Antoniego Gawłowskiego

u lic a  i ia t o r ig o  1. f i
poleca

Szan. urzędom i W ielebnemu Duchowieństwu papier różne­
go gatunku, tak w ryzach jakoteż na detail.

Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy
z pierwszorzędnych fabryk 

p « ®  c e n i e  n a j t a ń s s e j
oraz różne

przybory do pisania i rugowania.
Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 

grafowane. Karton na bilety w wielkim  wyborze.
Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp.

1 IIIL E J U
z najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 

poleca po cenie od zlr. 1*20 i wyżej.

F a b r y k a  T u te k  ulica Batorego 1. 14.

Najtańsze źródło do nabycia
wszelkich potrzeb do szycia, haftu 

i krawiecczyzny damskiej
wełnyj bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 
filo ze li, sznelek i paciorek, haftów na k an w ie, atłasis i 
aksam icie, rzeźb z drzewa z wycięciem l a  h a ft, wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, m ydeł, perfum, grze­

bieni i szczotek, pularesów, wcreszków i sakiewek,

I n i i r o m e i s i i ó w  m u z y c z n y c h
Ma-rmonlk, S k rzy p iec , G itar, C y ter , H e ro p h o n ó w  

STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów u« reperaąji fortepianów

w handlu pod firmą

8 E D L A . K ;
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.'

Łaskawe *»»ówi©ui» msłrmtec*ni*ją eif natyokmiast.

W drukarni Pillera i Spółki
nabyć meina książkę do modlenia pod tytułem:

O m C t T U M
onyli

ęJPowinnioóć codzienna Chrześcian“
■obrane pras* M. Snjnę Karmelitę.

Cena
( za 

: 1 :
za ogsemplarz broszurowany . . . .  1 sir. — ot.

„ oprawny w płótno .  . 1 „  59 „
„ w safian z klamrą 2 „  60 ,

ZE2o ~ z i:n iic  I I -

ASEKURACIJKO-EKOIfOMIOZirY
n a  ro k  1 8 9 3

(jedyne polskie wydawnictwo fachowe) 3974
opuścił prasę i jest do nabycia w księgarniach lwowskich i krakowskich, 
tudzież we wszystkich Agencjach Tow. Wzaj. Ubezpieczeń w Krakowie.
I, Kalendaryum z terminatką i przypomnieniami gospodarczemi; kalen­
darz myśliwsko-łowiecki. Informacje, przepisy i taryfy kolejowe, poczto­
we, telegraficzne; klucz do obliczenia odsetek po różnej stopie i wykaz 
ciągnień w Austro-Węgrzech. II. Banki i Asekuracje w Galicyi, tychże 
przepisy i formalności wymagane przy podnoszeniu i konwertowaniu po­
życzek hipotecznych etc. Personalia. III Kasy oszczędności, towarzystwa 
zaliczkow etc. IV. Bogato uposażona część literacka w prace fachowe 
z dziedziny ekonomii, asekuracyi, statystyki i bibliografii. V. Ogłoszenia.
Egzemplarz ozdobnie w płótno oprawny, zawierający 24 arkuszów druku, 
(około 400 stronic) kosztuje z ir . 1'20 ; broszurowany, mniejszy, na gor­

szym papierze 6 0  ot. w. a.

T i .91. i  w y b ó r

najmodniejszych kapeluszy damskich
na sezon jesienny i zimowy 3368

utrzymujemy w naszym magazynie i polecamy po możliwie 
umiarkowanych cenach Szan. Paniom•mi
p la e  K a p itu ln y  1. 8 ,  w e L w o w ie .

Zam ówienia z prowincyi uskuteczniamy natychm iast.
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► f
Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i , Z drukarni i  litografii P ille ra  i S p ó łk i ( xe ierenu 5 r .  1 7 4  a).


